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M m l i  H f l ł i l H  . 0£8. ■ ' pójdziem y teraz z kijam i na karab iny , nie nad-
po rozum  do głow y i powiedzieli sobie: „Nie

LwÓW 12. m arca. f atawimy wam piersi, żeby nas mordowali, ale 
1 znajdziem y inny sposób." I  znaleźli —  zaczęli 

Sm utna nasza dola pod rzędam i carskiem i. potajem nie zabijać tych urzędników  angielskich, 
N aród o św ietnych tradycjach  historycznych, któ- | co narodowi najgorzej dokuczali, a p rzy  sp030- 
ry  ongi b y ł przedm urzem  chrześcijańskiej E uropy, , Lności i swoich łotrów  i zdrajców , co z wrogiem 
k tóry  w dziejach cywilizacji społeczeństw .Zacho- j trzym ali i naród gnębili. P rzez k ilk a  lat prow a 
d u  w spaniałą zapisał kartę , ugina się dzisiaj pod dzili tak ą  walkę, zabij tli. niszczyli wroga, palili 
naciskiem  brutalnej w ładzy. D zicz azja tycka, j domy i sk łady  rządowe, aż A nglicy zmiarkowali, 
k tó ra  się sam a odgradza od cywilizacji europej- , %e njc jm n ie poradzą Zaczęli więc i ziemie 
skiej. k tó ra  w zbrania w stępu v g ram ce swojego | daw ać i wolności narodowi przyznali i religją
terytorjum  nowoczesnym pojęciom  Z achodu — 
gnębi i uciska naród, zajm ujący pod względem 
Umysłowym i cyw ilizacyjnym  stanowisko w ybi­
tne Jeżeli uczucie uległości jest samo dla siebie 
przygnębiające i bolesne —  o ileż sm utniejsza 
dola zwyciężonych, jeżeli zw ycięzcą naród dziki 
i^ H M tz e s a n y , k tó ry  zw iększa brutalność swych 
środków represy jnych  tern bardziej, o ile czuje, 
że ma pod swoją mocą potęgę w yższą pod ws lę 
dem inteligencji i um ysłu... Owej dziczy, nie 
p rzebierającej w środkach, w ystarcza dzisiaj lada 
pozór, aby  nowe d la  nas w ym yślać katusze — 
i zbrodnię na naszym  narodzie popełnia ten, kto 
katowi ułatw ia pi- H eine  jego  dzieło. P raca  na- 
■za naredow a pod zaboicm  rosyjskim  ma dzi­
siaj ioiśle ograniczony zakres. S trzcdz się j un i­
k ać  musimy w szystkiego, coby rządow i rosyj­
skiem u nowej przeciw  nam  mcglo dostarczyć 
hroni. W alczym y z głębi przekonania z socjalizmem, 

. przyn-jm nie] tym , k tóry  propagują apostołowie 
m iędzynarodowi. Nie dla nas tego rodzaju h a ­
sła — m y wobec własnego społeczeństw ajnne m a­
m y do spełnienia zadanie. A p łdw ójn ie  jnż bro­
nić się musimy przeciw  zarazie tam, gdzie nasz 
ucisk sroższy. P cd  pozorem ścigania socjalistów, 
rząd rosyjski do nowych przeciw  nam  ucieknie 
się środków eksterm inacyjnych; godząc w mię­
dzynarodow y socjalizm, Rosja zatrntcm i ,trzał?m i 
ranić bedzie naród p o lsk i..

katolicką przestali prześladow ać. Lepiej tam  już 
te raz  s każdym  rokiem , lżej ludowi, a w krótce je 
szcze lepiej będzie.

Skorzystajm y bracia  z tego p rzyk ładu . T e 
raz  czas w łaśnie, dosyć już wróg napasł się 
k rzyw da naszą. dosyć jnż krw i, łez i potu na­
szego wypił N i: nam aw iam y was do powstania, 
broń Boże, ale po cichu, jak się sposobność zd a ­
rzy, sprzątajm y co najgorszych, tak ich , co n a j­
bardziej narodowi dokuczają Albo to mało ró 
źnych łotrów  i złodziei, naczelników , korni larzy, 
strażników , żandarm ów , nauczycieli Moskali, p o ­
pów i różnego łajdactw a. Z a  każd ą  krzyw dę 
mścić etę należy, żadnego gw ałtu  nie darować. 
Niech w każdeui mieście. Każdym powiecie choć­
by  po dwóch, po trzech ła jdaków  zginie, zaraz 
inni zm iękną, bo zobacza, że nic nam nic pora­
dzą, » każdem u życic m ;łe ...

Czy to m ało dziś ludu m arnie przepada, czy 
nie leniej takiem u zgładzić choćby jednego wro 
ga  ? Panu Bogu na m iłą ofiarę/ a braciom swoim 
i ojczyźnie na pożytek.

P rześladu ją  na3zą wiarę, mowę ojców na 
szych, chcą nas zdusić, zagładzić, w yniszczyć 
— nie dajm y się, b r a c ia !

JtsAzczr. Polska nie zg inęła!
W  imię Boże, dalej do ro b o ty ! D osyć się 

już k rzyw d naszych zebrało, czas za nie Od­
płacić “

socjaliści, rzekom o polscy, w ysyłają masami 
odezw y podburzające do Króle itwą Polskiego, a 
do pośrednictw a w przesyłce używ ają Indzi 
z  Księstwa. Paki z Lakierni odezwam i p izy c ln - 
d są  na granicę z tej strony pod adresem  ludzi, 
k tó rzy  o Bożym świecie nic nic w iedzą, k to  im 
t e ^ a k i  przesyła. P rzy  tych  p ak ach  jest JisL 
z p ro ib ą , żeby przesy łkę w ysiać drogą p ryw a­
tną do krew nych po tam tej stronie gran icy .

Nie! To uis Polacy k órzy tego  rodzaju

O strzegam y, abv  s ię 'n ie  dam , użyć za pośredni- M  w ktorycn ręłRC
k a  w szerzenia tych  anarchistycznych odezw, 8k ieWSk i > ,^ ó b i n f  OTajażie o d e z -ę ; nie zdarą

odezwy chcą przem ycić do K rólestw a, którzy  
się starają, aby one się dosta ł?  w lece  ludu 
polskiego pod zaborem  rosyjskim . To chyba wy- 
rzu tk i społeczeństw a m iędzynarodow ego, k tóre 
w yobrażenia nie m ają o Bmutaem naizem  poło­
żeniu  w caracie, dla k tó rych  nasza do la  jest 
rzeczą obojętną. Nie m ają oni pojęcia o tern, 
albo z  um ysłu mieć nie chcą, na co narażają  
tych , v- Vóryc.h rękach  sałdat i żandarm  mo-

mredagowsnych nibyto w duchn narodow ym  i re- 
ligijnym. R edakcja  Orędownika o trzym ała jed n ę  
z  tak ich  odezw, w której autorowie -wskazując 
n a  liche żniwo, na ofiarę cara  lOu miljonów ru 
b il dla  „sw oich", dla „nas" a n .  grosza, na emi­
grację ludu do A m eryk! B razylji, tak  d a ­
lej p iszą :

. /d e  się dzieje, b racia, ale sam iśm y tem u 
winni. N a poobyło drzew o kozy skaczą, a my 
coraz niżej głow y pochylam y. P lu ją  na nas, ko­
pią nas nogami, w ydzierają nam  mowę, w iarę, 
siem ię, ostatn, kaw ałek  chleba, a mv w pokorze 
czekam y łask i carskiej, a doczekam y się osta 
tniej zguby

„A toć już lepiej o i  razu  zginąć, niż ta k  
jmarnie zdychać powoli

„Ale i ginąć nie trzeba  i rad ę  na biedę 
znaleźć można, byle ludziom rozum u i śmiałości 
nie zabrak ło".

Po tym  wstępie na zakończenie następuje 
wezwanie wprost do krw aw ych  mordów w gu­
ście anarchistów . Koniec ten  ta k  b rz m i:

sobie sp rfw y  z tego, jak ie  konsekw encje rz sd  
rosyjski wyciągnie z tego odkrycia  wobec całego 
narodu  polskiego.

M iędzynarodow i soeja liśc i! G orącą do was 
zanosimy prośbę. Zm iłujcie się nad  narodem  
polskim, uwolnijcie go od swojej opieki, zwróćcie 
wasze starania w innym  kierunku, w ybierzcie 
dla waszej siejby inną glebę. Ż yczym y wam z 
całego serca, aby  w asse s taran ia  najpom yślniej­
szym  by ły  uwieńczone skutkiem , ale gdz-ein- 
dziej, aby  z waszego ziarna  bogaty zeszedł 
plon, ale gdzieindziej. N as zostawcie w spokoju, 
nas nie uszczęśliw iajcie. Bóg odwrócił od nas 
swe oblicze i dość jesteśm y karan i, po cóż n a ­
sze srogie m jk i powiększać. Nie w zyw ajc ie  im ie­
nia Baga nadarem nie...

Z towarzystw gimnastycznych.
Projek tow ana uroczystość jubileuszowa „So­

kołów " rozbudziła życie we w szystkich towa- 
„Ot, jest tak i naród — Irlandczycy , k tó rzy  j stw ach  gim nastycznych  nietylko naszego k ra ją  i 

by li pod angielskim , ja k  m y pod moskiewskim Ks. Poznańskiego, ale nawet między polskimi
rządem . Gnębili ich A nglicy gorzej, niż nas Mo- „Sokołam i" A m eryki, jak  to z listów, świeżo
sk a le . Ziem ię im odebrali, w iarą kato licką prze- otrzym anych, się dow iadujem y. Glównem  usiło
śladowali, b ieda by ła  straszna, głód co roku  pra- waaiem  tow arzystw  je s t, aby  dostarczyć jak
wie, setki tysięcy ludu uciekało do A m eryki, najw iększą liczbę ćw iczących i um u idurow anyeh
Robili Irlandczycy  powstania, tafc 6amo, ja k  m y. .Sokołów " na  uroczystość, k tó ra  niewątpliwie
a le  zawsze wrogi ich zdławili. Aż w reszcie poszli w ypadnie świetnie. Że prym  wodzi Towarzystvyo

lwowskie, dodaw ać dis potrzebujem y — a cho­
ciaż nie m a dnia, ab y  ja k a ś  komisja specjalna 
nieod byw ała  posiedzenia, liczba ćw iczących 
w lwowskim „Sokole11 przez cały karnaw ał b y ła  
tak  w ielką, ja k  dotąd nigdy n ie .b y w ała . W z a ­
interesow aniu się uroczystością szukać należy 
przyczyny  w zrastającej liczby członków cz y n ­
nych  i nieczynnych. W  ostatnich tygodniach 
wstąpiło do lwowskiego „Sokoła" k ilkunastu  
m łodszych lekarzy . Nowozaciężm biorą w prze­
ważnej części n ietylko udział w ćwiczeniach, ale 
i w rozm aitych  czynnościach Tow arzystw a, sk ła ­
dając  tym  sposobem dowody życz.lwośęi d la  in ­
stytucji, czego najlepszym  probierzem  następu­
jący  fa k t: W aró tce  po w stąpienia do Tow arzy 
stwa, zgłosili się nowozaciężni „Sokoły" do p re­
zesa T ow arzystw a, j»ko w spółredaktora P rzew o­
dnika, ofiarując swą pracę pisma. M a się rozu­
mieć, że p ropo tycję  p rzy ją ł prezes z w dzięczno­
ścią, a w ślad t a  tem poszło, iż red ak c ja  rozpo­
rządza dzisiaj bardzo obfitym  m ztei jąłem , pię 
knie opracow anym , k tó ry  w miarę możności 
ogłaszać będzie O becnie druku je  Przew odnik  
pracę d ra  G, Piotrow skiego, fizjologję ruuhu, 
rzecz bardzo pouczającą i ta k  ze stanow iska hi- 
gieny, jako też  ze stanow iska gim nastyki bardzo 
w ażną. A ntor, k tó ry  w lecie w celu specjalnych 
studjów bawić będzie w A nglji, p rzy rzek ł re d a ­
kcji Przewodnika Gimnastycznego  zdać sprawę 
z postępów, dokonanych w spraw ie fizycznego 
kształcenia w Ano-lii /„» w f 17nil nrarnn Ir a nilAnglji. Ż e w tych  w arunkach  
Przew odnik G im nastyczny  jeszcze piękniej, ja k  
dot., d, rozw ija‘i się będzie — w ątpić nie można.

K orespondencje.
Warszawa 7. marca.

( K r k a  ciekaw yoli szczegółów z k arjery  i życia ś. L o n g in a
tiudow skiego , s e ja to ra  i byłego p reze-a  w arszaw skich  rzą­

dow ych leatrów ).

Nie ze w zględu na jak ieko lw iek  zasługi 
zm arłego śp. Longina Gudowskiego, senatora i 
byłego prezesa w arszaw skich rządow ych teatrów , 
d la  społeczeństw a polskiego, bo ty ch  Gudow ski 
nie położył żadnych, ale z powodu jego  k a rje ry  
urzędniczej, w yjątkow ej i w ynikającej ze sto­
sunków p o lity czn y ch , przesyłam  obszerniejsza 
biografię m arłego , o k tó rym  tu tejsze pisma, 
oprócz suchej wzmianki, nic pow:edzieć nie mogą 
bo tego, coby chciały i powinny napisać, nie 
wolno, a chwalić nieboszczyka, n iestety, nie ma 
za co i może on ty lko służyć za  typ  bardzo 
zręcznego karjerow ięza, pow iedzm y praw dę, w  
złym  gatunku . Longin Gudowski pochodził z b a r­
dzo ubogiej rodziny i rozpoczął swoją karje rę  
w by łej komisji spraw  w ew nętrznych (rodzaj 
m inisterstw a), jak o  najniższej kategorji u rzędnik  
—  stanowisko je g  > tow -irry ikie było  tego rodzaju, 
że gdy  się kochał w dzisiejszej swojej żonie, 
k tó ra  b y ła  boną u państw a Z ielińskich” na wsi, 
p rzy jeżdżający  tam  G adow ski nie śm .ał przyjść 
do dwor.i, lecz z daleka, po z z  parkanem  ogro­
dowym, oczekiw ał swo,ej narzeczonej, k tó rą  je ­
dnak  później chciał porzucić i tylko energiczna 
interw encja psństw a Z ielińskich i szef* Gudo- 
w skiego w biurze, zm usiły go do wz:ęcia z nią 
ślubu. G udow ski r a  rządów autonom icznych K ró ­
lestw a polskiego, k tóre, ja k  wiadomo, skończyły  
się po pogromi ) pow stania 1863 r., nie zdołał 
zająć wyższego stanow iska w h ierarcb ji urzędm - 
c*e.i> jed n ak  jako zdolny urzędnik , a przytem  
giętki, zw racał na siebie uw agę szefów i pom ału 
posuw ał się naprzód.

Dopiero niszczenie autonom icznych w ładz 
w K rólestw ij Boiskiem, k tórem  się zajm ował 
osobny kom itet, a na czele którego s ta ł głośny 
podówczas C zerkaw skij, w yprow adziło G udo- 
wskiego na pierw szy plan i wprow adziło go na 
szersze horyzonty k a rje ry  urzędniczej, k tó ra  już 
nosiła zupełny ch arak te r m oskiewskiego czyno- 
w nika. W  tem  niszczeniu autonomji K ongresów ki

Gudowski b y ł bardzo czynnym , a u Moskali 
tak dalece pozyskał zaufanie, że używano go 
do różnych delikatnych misyj i czynności, oraz 
zasięgano od niego rad praktycznych, jako od 
znającego dobrze stosunki polskiego społeczeń­
stwa z którem. też Gadowski chętnie slaży ł i 
sam się narzucał. D oszedł też zmarły do naj­
wyższych zaszczytów państwowej moskiewskiej 
hierarchji, a że trzym ał się zasad i zwyczajów  
moskiewskiego czj nownika więc robił po drodze 
pieniądze i zostawił bardzo znaczna fo-tunę 
w kapitałach i niernchomośoiacb Jako wpływo 
./ego i posiadającego zaufanie rządu, instytucje 
finansowe w Warszawie wybierały na >wego 
nominalnego prezesa i ta Gudowski ciągnął zy­
ski ogromne. Frezesem warszawskich teatrów był 
Gudowski krótko i odznaczył się na tem stano­
wisku zaprowadzeniem skrajnych oszczędności, 
zupełną nieznajomością artystycznych i litera­
ckich warunków, craz tem, as pomimo pode­
szłego wieku, korzystał ze swego stanowiska 
i puszczał się na pokątne rouansiki w sferach

lerję francuską bodaj czy nie na pierwszem miej- ■— 
scu. Oto inżynier odlewam i w Creuzot skonatru- 
ował podobno armatę, która prześcignie wszystkie S  
inne systemy dział. Jeden z oficerów, przed któ- 
rymi ów inżynier prodnkowuł swój wynalazek, 
oi wiadczył, że „Francja, uzbrojona w takie działa, "Q

a
n
*o,
IS
a

a

powabnych baletnic, gdzie już oczywiście był 
bardziej śmiesznym, aniżeli nie'iebezpiecznym. —  
Już podczas powstania w r. 1863, Gadowski 
miał złą opinię i uważano go, jak to w W ar­
szawie mówią, za „moskiewskiego ducha", a po 
ustąpieniu W ielopolskiego, pod tym względem  
mlat szkaradną reputację polityczną, żon a  Gu- 
dowskiego i dwaj dorośli synowie nie podzielali 
zapatrywań męża i ojca i zz sprawą też matki 
obydwa ruszyli w szeregi powstańcze: jeden w 
oddziale R ochbruna, zginał w bitwie pod 
M iędzyrzeczem, drugi powrócił cały z powstania, 
dokończył studjów uniwersyteckich, b y ł poti 
członkiem sądu okręgowego n  W arszawie i ki” 
lat temu, w najpiękniejszych latach męski 
pozostawiając młodą i piękną żonę, umarł 
dzietnie; jedyna córka Gudowskiego, która 
szła za mąż za Zzrzeskiego. słynąca z piękności 
w W arszawie, l .k ż e  pized para laty umarła na 
suchoty, do czego się podobno przyczyniły zmar­
twienia, z powodu dymibji męża ze stanowiska 
sekretarza magistratu warszawskiego, która na­
stąpiła wskutek krzyożących łapówek i nadużyć, 
tak, że tylko stanowisko i protekcja starego Ga- 
dowskiego, ochroniły zięcia od kryminału i skoń­
czyło się na dymisji —  zresztą Zarzeski kupił 
sobie ładną wieś pod W arszawą.

Tak w h . c na późną starość został Gudowbki 
zupełnie osierocony przez daieci — zniedołęzniał 
też tak dalece, że go wożono na wózku, prze­
wracano na łóżku i k_ m. >no obcemi rękami, 
bo swoje już mu odmówiły posłuszeństwa. Mają 
tek zostawił znaczny, orderów rosyjskich mnó­
stwo, zaufanie i uznanie satrapów moskiewskich 
posiadał do ostatniej chwili — na prawosławie 
jednak, mimo namów, przejść nigdy nie chciał; 
ży ł lat przeszło 81L______

może wstrzymać zapędy nietylko Niemiec, lecz 
nawet całego trójprzymierz. Czy tylko nie są 
to sangwiniczne przechwałki?

D la zajmujących się tak modnym dziś hy- 
pnoryzmem, przybywa szereg nowych, niezw ykle  
zajmujących doświadczeń.

W  pokoin uczonego siedzi młoda kobieta, 
nipuma. Gdy ściśnięcie jej rękę, nie czaję n :; 
ai jeżeli uszczypniecie na kilka metrów odle­
głości od niej powietrze, twarz jej krzywi się 
pod wpływem  bolu; gdy ca  tej cdległości p ze ~  
suniecie płomień świeov, najdotkliwiej czaję oua J  
sparzanie, którego całkiem nie czaję, gdy do- 
t£ fiecie ogniem jej ciała. Nastąpiła ta ekbterjo- G  
ryzacja w rażliw ości: wrażliwość opaściła zm ysły *q  
medjam i przeniosła się na zewnątrz jego, two- ■»

*
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Paryż 7. marca. 
(Cenzura dramatyczna. — Nowy wynalazek militarny. — 
E.iterj^ryzaoja wrażliwości. — Admirał de la Grariere i 

senator Marta U 
Partja republikańska oddawna jnż domagała 

się zniesienia cenzury dram atycznej; dużo jednak  
upłynęło czasu, zanim izba deputowanych zdecy­
dowała się wziąć tę kwestje pod obrady. Przed  
sześciu tygodniami przyszła wreazcie i na nią 
kolej. W  projekcie swoim komisja aaproponowała, 
aby na lat trzy dla próby znieść cenzurę, pod 
warunkiem jednak, że każda sztnka przed w y ­
stawieniem przedłożoną zostanie osobno urządzić 
bię mającemu biura ministerstwa spraw zagrani­
cznych, dla rozstrzygnięcia, czy nie zawiera ona 
coś takiego, Co mogłoby sprowadzić międzyna­
rodowe zawikłar a. Zaledwie rozpoczęte obrady 
przerwane zostały sześciu tygodniami feryj. Obe­
cnie Izba zapomniała prawie o mej i gd y  wzno­
wiono dj skusję, przekazała pospiesznie całą spra­
wę komisji do ponownego rozpatrzenia.

Yoltaire  z radością donosi o nowym wyna­
lazku militarnym, który postawi wrzekomo arty-

rząc wokoło atmosferę wrażliwą, należącą w tym  
stanie do podmiotu rredjura Zjawisko to zaob- 
serwował i pokazywał wiarogodnym świadkom . .  
uczory poważny i badacz bezstronny, pułkownik *R 
de Rochas d’Aig!un, administrator szkoły pilitc- ^  
chnicznej w Paryżu. W tych dniach ogłosił on jj
książkę p. t „Głębokie stany hipnozy", w któ- y
rej zdaje sprawę z wiela innych jeszcze do- 
świadczeń. Tak na przykład ów płyn niewidzial- 
ny, który otacza medjum i zawiera jego wrażli- 5  

który innym medium wydaje się zbio- ™ 
Ińych promieni, wypływających z czło- 

rzymuje się przy spotkania z wodą 
umiejscawia wrażliwość osobnika. ■

zm oczył palec w szklance wody, 
e* w zw iązsk z medjum przez nało- 

żeni,) i p przebudzeriu tegoż, blisko w «-
siny potem zbliżył go do gorącego 

młoda kobieta nagie Krzyknęła z bolu. _  
Każda kropelka tej wody stanowiła inteligentną ^ 
część jei istnienia: cierj iała, gdy wodę tę ktoś ^  
pił. O tem ciekawem zamknięcia w butelce wra- “ 
żliwości ludzkiej marnieć odczyt prezydent fran- £ 
cujkiego stowarzyszenia postępu n*uk, L id ge. j  

Admirał Jurien de la Gravićre. o którego ę  
śmierci doniosły telegramy, urodził się w roku f  
18)2 w 6rest, z rodziny żeglarskiej. Obok świe- ■ 
tnej kariery aawodowej, zebrał znakomite sakcesa ** 
jako pisarz i zasiadł w gronie nieśmiertelnych  
francuskiej akadenji. W  kampanji m eksykań­
skiej dowodził korpusem ekspedycyjnym  i został 
po wylądowsniu tegoż (w styczn.a 1862 roka) 
m ianowany wice-admirałem. Zorjentowawszy aię 
szybko w  niebezpiecznej sytuacji, zawarł esem- 
prędzej pokój w Soledad, którego wprowadzenie 
w życie byłoby zapobiegło wielu klęskom. O d­
wołany skutkiem denuncjacjij, usprawiedliwił się £  
i powrócił, ale już w charakterze komendanta 3  
siły morskiej tylko. Umierając, zastrzegł, aby %■ 
pogrzeb odbył się bez honorów wojskowych, w g  
sposób jak najskromniejszy. ^

Prawie równocześnie zmarł senator M a r t  c l ,  
który w wyborze senatorów dożywotnich w roku 
1875 dragi z rzęda najwięcej otrzymał głosów. 
Jnles Simon powierzył ma portfel sprawiedńwo- 
śoi i wyznań. Z łożył ten portfel dn a 16. mżja 
roku 1877. W  roku 1879 za*ął w senacie mief- 
•ce prezydenta po księcia d’Aadiffret-Pasqaier i 
w tym też charakterze przewodniczył kongre­
sowi, który wybrał Grevy ego prezydentem re ­
publiki. Od lat 10 Martei prswie nie opuszczał p 
dóbr sw ych pod Evreux i tam też umarł, 2 
licząc lat 78. £
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WA S I  O J C O W I E
f jedni za uciekającymi Moskalami w las popędzili, drudzy

ł ł n t l ;  dIa „ U .Ja  1-----  V... J a ___j ____ _____

fO W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A

Z Ł  A  s  N  Y  G I I  W S P O M N I E Ń
NAF1C 1’RSEZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .

(Ciąg diilo-y)
D yw izjony te u d erzy ły  z gw ałtow nością piorunu. 

D unin  pozostał przy n ich  i sam cięciem  pałasza na  odlew 
jr ra li ł  pu łkow nika  od dragonów z konia, k tó ry  też spadł 
ja k  k a w a łek  drzew a na ziemię t zakipiało tam  wtedy, ja k  
w g arn k u  — a wówczas D w ernicki spiął swego potężnego 
b n ła n a  i sam na czele K rakusów  w tę masę uderzy ł. 
W szystko to. mimo o& itjłości, w idać było jak b y  na  dłoni, 
bo bitw a się toczyła  w dolinie, a obydw a w ojska uderzały  
n a  Biebie ze wzgórzów, n ak ry ty ch  Usami.

W  tej chwfii B orch zadrżał ja k  liść osikowy, w s trz y ­
m yw ał się, a!« nie m ógł sie opanować, aż nareszcie za­
w oła ł:

—  Idźm y 1 trudno ustać na miejscu, k iedy  i s s i  
się b i ją !

W ięc id ź m y ! zaw ołał W isłocki i kopnęli się 
z kopyta  w tę 3tronę - -  a za kw adrans wszyli się w masę, 
rąb iąc  swemi dragońskiem i pałaszam i, gdzie który kogo 
mógł dopaść.

Ale k iedy  przybyli, ta  d ruga a i ostatnia 
£łejsmara by ła  już także rozbitą i rozpoczęła

tłuk li się z pozostałym i, bądz kapą , bądź pojedynkiem ,
trzeci nareszcie zabrali już jeńców  i prow adzili ich pieszo 
i konno, śmiejąc się i gw arząc  wesoło ze sobą. W isłocki 
i Borch natiukli się Moskali do syta, tak , że im ręce zd re ­
wniany, a pot kroplisty c iek ł po ich tw arzach ; naw et 
i konie1 ich, jeszcze nie bardzo przyzw yczajone do trądów  
w ojennych, ta k  b y ły  zjajane, że W ik to rja  w yglądała, jak  
g d y b y  ją kto z wody w yciągnął, a ogier B orcha m iał całe 
p iersi i boki b iałą pianą okryte. P ierw szy W isłocki zesko­
czy ł na bok na wzgórze, a B orch, k tó ry  go z oka nie 
spuszczał, stanął niebawem  tuż koło mego. O b y d w a zajęli 
kaszkiety  i obcierali^chustkam i twar ze, a W isłocki rzek ł, 
śm iejąc się wesoło:

— Biłem  się ja k  prosty żołnierz, ale to ta k  zawsze 
na w ojnie: lichy-to kap itan , k tó ry  się nie bije  zarówno 
z żołnierzem . A jc3zczem  eię przytem  i uśm iał, bo jakem  
g ruchnął jakiegoś oficera sz ib lą  w k a rk , to ta k  b ek n ą ł 
baranim  głosem , ja k  gdyby  języ k  z gardzielą  w yplunął. 
A jestem  pew ny, żem go naw et nie ranił, bo czułem  to 
w ręku , że szabla się na czemś tw ardem  oparła . Mimo to 
spadł z ku lbak i i został, bo koń jego  się spiął i przeleciał 
przedem uą.

— Gdzież-to b y ło ?  — rzek ł Borch — żeby  go ty lko 
. żołnierze nie dobili.

v N a to pułkow nik obejrzał się na  praw o i w skazując 
ręką,' z a w o ła ł:

—  0 t ,  jeszcze leży.
W  istocie, w odległości k ilkudziesięciu kroków , na 

brzegu m ałej ipochyłości, k tó ra  tw orzyła  &ruzdę i zakry - 
rów niny, gdzie jeszcze ioljjiijrze się uga- 

lleżał oficer tw arzą obrócony Bp ziemi i wy

glądał jak gdyby b y ł zabity. Borch skoczył zaraz ku 
niemu, zsiadł z ko-fia i biorąc go za ramię, potrząsł nim 
silnie. Oficer się zbudził i najpierw siadł na ziemi, ogląda-

Siedziba Makbeta. ;
W iadomo, że dokoła siadzibi zamków szlachty £ 

szkockiej, roi się od podań i legend 2
K ażdy tu muru kaw ałek, każdy loch, ko.  ̂

mnata, każde okno niemal wiąże się z jakiem  
— — — — —— — — — — mm l

(

jąc się zdiwionemi oczym a około siebie, lecz spostrzegłszy ( 
żołnierza me w rosyhikitn mundurze, stojącego nad sobą, | 
zerwał się prędko i jedną ręką w łożył kaszkiet na głow ę, j 
a drugą sięgnął za szpadę. W tedy Borub poznał go i krzy­
knął z  zadziwieniem :

—  Szacbow ski!
Na to oficer spojrzał na niego i zawołał w osłu­

pieć u :
— Borch I
L ecz  zaraz opuścił ręce i mówił jakby bez zw iązku: 

Borch, gdzie ja jestem? co ty tu robisz?
A  Borch mu na to odpowiedział z dobrocią :

Ja jestem w wojsku polskiem, a ty jesteś w nie­
woli. A le uspokój się, nie takie-to wielkie nieszczęście, 
chodź ze mną

Jednak bzacbowski był jeszcze odurzony i wyglądał 
jak gdyby b y ł pijany. Nic w tem dziwnego. B y ł to bo­
wiem jeszcze bardzo młody chłopaczek, ledwie dwadzie­
ścia l i t  wieku, słuszny blondyn z  smętnemi niebieskiemi 
oczym a i rózowemi policzkami, cery bardzo delikatnej i 
przeżroczyctej, po której, jak też po całem  jego wzięciu i 
ubrania, widać było pieszczone dziecko bogatej i odsiny. 
Tak szedł z Borchem chwiejącym się krokiem, a spoj­
rzawszy nań jeszcze raz swemi smętnemi oczyma, rzekł 
prawie głosem b łagaln ym :

— Ja jestem adjutantem a Gejsmara. Gejsmar mnie 
posłał do tego pałka d 'agonów z rozkazem, zostałem przy 
nim, bo właśnie nań uderzyli P o la c y .. i takie m nii spo­
tkało nieszczęście 1 Alę ja  się oddaję pod twoją protekcję

Bo m y się  dzisia j ze  sob ą  b ijem y , a le  my lu d z ie  hono  
roWi. My na jednej ła w ie  s ie d z ie li  w szk o le  w ojsk ow ej, to  
m y z a w sz e  k o le d z y . j

A dlaczego ty się poddajesz pod moją protekcję ?— ' 
zapytał Borch ciekaw ie, — może tam u was gadają, | 
że m y t  niewolników pasy drzemy i kiszki im wypru­
wamy ?

—  Tak, —  odpowiedział na to Szacbowski, — u nas j 
tam różnie gadają... I

N a to Borch mocno się zarumienił, bo był ta k ie  ! 
bardzo wrażliwy. A właśnie w tej cb wili przybliżyli się do * 
W isłockiego, który z zajęciem się przypatrywał tej 
scenie. W tedy Borch w yprężył się po wojskowemu i rzekł 
po irancaskn do n ie g ó : *

— Pan.e pułkowniku, przyprowadzam panu pań- |  
skiege jeńca, którego rw aliłeś z konia, proszą z nim zro- |  
bić co się podoba. 5

Zaś zaraz się zwrócił do Szachowskiego i rzekł : ®
— Oto moja protekcja. Stanie się z tobą to, co ze 3  

wszystkimi jeńcami. g

Szacbowski zbladł, salutował po wojskowemu i oddał v  
szpadę pułkownikowi. Ale pułkownik, którego w grzeczności o  
jeszcze nikf nie uprzedził, rzekł do niego uprzejmie: g

^  ■ i«

—  Panie poruczniku, daj mi tylko słowo, że nie bę- r  
dziesz próbował ucieczki, a szpadę zatrzymaj.

W tedy Szachowski jeszcze raz salutował i r z e k ł;
— Daję słowo.

(C iąg dalszy n a stąp i)
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wspomnieniem h istorycznem , zabarw ionem  bujną 
fan tazją  ludu, k tó ra  im w pomroce dziejów, czy 
to rzeczyw istą, czy zm yśloną, zawsze jed n ak  peł­
ną grozy rolą odgryw ać kazała .

L eg en d y  te i podania zresztą, ja k  i krw aw e 
dzieje narodu, ja k  i ponure jego tzami zyska tru ­
dno, by  swobodą myśli tchnęły lub wesołością 
słuchacza przejm ować m ogły. Noszą ch arak te r 
gruntu , na k tórym  w yrosły.

Ju lju sz  L em aitre , najw ybitniejszy ze współ

dowego nauczyciela. Grono nauczycielskie sk ła ­
dać się m a z dy rek to ra  i 8 nauczycieli zw yczaj­
nych. a mianowicie 5 do w yk ładu  nauk  zawo­
dowych, 2 do w ykładu  n auk  zasadniczych i l 
do n au k  ogólnie k ształcących .

T rzech  nauczycieli do w y k ład u  nauk  zawo- 
dowyeh otrzym ać ma pom ieszkanie i pobierać 
roczną stałą płacę w kwocie 1300 zł. i dodatek 
ak tyw alny  140 zł., oraz dodatek  pięcioletni 
200 z ł ,  dw óch zaś przy  wolnem pom ieszkaniuU  U 1 J  U o * i  1  i  c  l i t  C t l  l i i  C j  U  < *J T I J  U l  I L 1 I  V^J 3 4 1 J  • '  z  ń J  T ł H M D  J J 1  Ci J  n U I U e l i i  ^ V U l l V D t i J X « U l  u

czesnych k ry tyków  francuskich, opowiada wła- pobierać m a roczną p łacę 1 100 zł., dodatek
,  •   : _____ „ „  ™  '  „ l . i . _____. 1 ____M iC \ - i  : J „ J _ i „ u  9  A  A
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śnie z powodu świeżo wznowionego w P aryżu  
„M akbeta", jednę  z ow ych szkockich  legend 
zam kow ych, w której dopraw dy trudno orzec, 
gdzie kończy się b a jka , a rozpoczyna rzeczy ­
wistość.

R zuca ona cień swój aż na chwilę bieżącą 
legenda owa, której bohaterem  zam ek M akbeta.

Glamis Castle zwie się zam czysko, w iesie 
B irnan, czyli B ernam  położone, niegdyś siedziba 
M akbeta, uwieczniona dram atem  Szekspira. B u­
dowla ta , sięgająca w znacznej sw e’ części XI. 
w ieku jeszcze, należy do rodziny D ow es-L yar. 
Nosi ród ten  ty tu ł hrabiów  Straihm ore i K ing- 
baroe, najstarszy  jed n ak  jego członek zwie się 
zawsze lordem  Glamis.

N a owym tedy  zam ku Glamis istnieje k o ­
m nata, której ckno w idocznem  jest z zew nątrz, 
do której w szakże z  w netrża nie ma wejścia

T rzy  a najw yżej cz tery  osoby w iedzą tylko, 
gdzie drzw i ty ch  szukać : głow a rodu najstarszy 
»yn, skoro dosięgnie 21 la t życia, kapela  i zam ­
kow y i doradca praw ny hrabiów  D ow es-I yan. 
N ajstarszy syn ma praw o w yrzec się należenia 
do w tajem niczonych. Jed en  z lordów * 'ątui? 
z praw a tego skorzystał i wówczas to na jego 
m iejsce przypuszczono do tajem nicy ciotkę jego. 
D am a ta, zm arła  ćw ierć w ieku tem u, jed y n ą  b y ­
ła  kobietą, posiadającą k lucz do zagadlti, o kto- 
rej wszakże nigdy słów kiem  me wspom niała.

Z pomiędzy osób „w tajem niczonych" jed n a  
przynajm niej stale bawić obow iązana je s t na 
zam ku, głow a zaś rodu przynajm niej sześć m ie­
sięcy w ciągu każdego roku m ieszkać w nim 
musi.

W  czcm tajem nica leży, nikom u niewiado­
mo i nie b rak  też opowieści o osobach, które dla 
pro3i« | ciekawości odsłonić ją  usiłow ały. ta k  : 
w zeszłym  w ieku aa synem  najstarszym , k tóry  
w łaśnie do moj wchodził, wsunąć się m iała  nie­
postrzeżenie do tajem niczej kom uU y jed n a  z la- 
dych  Ulamis. K rck  ten  śm iały p rzep łac iła  wrze- 
kozuo u tratą  am ysłow . tm wrtk ob łąkaną.

Z a ua.nyeh już caasów inna lady G lam is po 
slaucw iłi sobie również dowiedsieć stę prawdy 
Pod nieobecność tedy męża w tow a-systw ie sio­
stry, we «»»jr»tltich komnatach zam ku, w ka-.. 
idom  oknie saw iesiia sstukę  bielim y, następni® 
zaś obohodsąo gmach dokoła, sprawdaiła, i ł  
w jednutn a okien brakowało umówionego >ua- 
ku. Teraz jęła przeglądać a wnętrza właściwe 
sk rsjd ło  zamkowa, mimo najdokładniejszych 
w sią k ło  poaaukiwań, wejścia do komnaty z ta- 
jemnicaem oknem nie zualazła. Gdy za powro­
tem męża przyznała mu się do daremnio odby­
tych posoukirtnń : „Dziękuj, my lady, Bogu
rzek ł tenże poważnie — i» ci oszozędaił tętosy  
posnania i zasiedlenia się w okropnej tej ro- 
mnaoie..."

Najfantastyczniejsze tedy opowieści krążą 
dokoła tajemnioy Mskbotowejro aancay^ka, fa­
ktem ma być jednak, iż w say.cy „ w tajemni o*w 
ai" ponurem odznaczali się uspofobieniem, a lor­
dów * t i  Glamis, n*e wyjmując i owego, któr« 
wzbraniał się przyjęci* tajemnicy, w saytoy od 
11. reku tycia  w o ^ ik ą  slńaćLsi* melarnholię.

ak tyw alny  140 zł. i dodatek  pięcioletni 200 zł.
N a przybudow anie sk rzy d e ł do domu m ie­

szkalnego, zw anego „L eśniczów ką", tudzież na 
roboty, celem osuszenia tego domn od w;1goci, 
dom aga się W ydzia ł krajow y k red y tu  w kwocie 
3220 zł. W reszcie na reorganizację obory czerni­
chowskiej, a m ianowicie na zm ianę b y d ła  holen­
derskiego na sim enthalskie, żąda  W ydzia ł k re ­
d y tu  w kwocie 2000 zł.

Sprawy sejmowe.
(iSpraw ozdanie W yd zia łu  krajowego o szkole rol­

niczej i  folwarku, w  Czernichowie).

D ulszem  przedłożeniem . Jakie W ydzia ł kra- 
iowy przedstaw ia Sejmowi, je s t spraw ozdanie o 
krajow ej średniej szkole rolniczej i folwarku w 
Czernichowie.

W yd zia ł k rajow y stw ierdza zaraz na wstę­
pie swego spraw ozdania, iż zak ład  czernichow ski 
w ubiegłym  roku  postępow ał dalej na  drodze 
praw idłow ego rozwoju. W prow adzenie  zaleconych 
prze* Sejm  w ostatnich la tach  reform  i gorliwe 
staran ia  dy rekc ji i grona profesorów w zbudziły  
—  zdaniem  W y d z ia łu  krajow ego —  zaufanie do 
szkoły, k tórego dowodem  jest 2naczny  bardzo 
nap ływ  sta ra jący ch  się o przyjęcie do niej k an ­
dydatów , posiadających  zupełne kw alifikacje. 
W  z a k h  dzie panow ał spokój i po rzaoek , a ko- 
le g ju u  profesorskie korzystało  z p rzysługu jącego  
m u praw a w ydalania ucznia  z zak ład u  ty lko  w 
w ypadkach , red u k u jący ch  się do zupełnie nie­
znacznej liczby.

N ajw ażniejszym  punk tem  obecnego spraw o­
zdania W ydziału  krajow ego je s t kw estja  potrzeby  
przebudow ania budynku  zakładow ego i rozsze- 
izen ia  zak ład u  na 80 uczniów. W ydzia ł krajow y 
nspraw iadliw ia, dlaczego proponuje rozszerzenie 
zak ład u  na 80 uczniów mimo, że od Sejm u 
o trzym ał polecenie podania pro jek tu  rozszerzenia 
ty lko  na 60 internistów . W yd zia ł k rajow y pod­
nosi, że liczba zg łaszających  się do zak ład u  k a n ­
dydatów  stale się pow iększa. Pow odem  tego je s t 
z .ednej strony pocieszający zw rot w p rzek o n a­
niu naszego ogółu, iż należy  się więcej poświę­
cać zawodowym zajęciom , niż się to dotychczas 
działo ; z drugiej strony zw iększający się popyt 
za ukończonym i uczniam i zak ład u  czern icho ­
w skiego. P opy t ten  tłum aczy  się na tu ra lną  p o ­
trzeb ą  k ra ju , k tó ry  posiada ponad 6.000 wię­
kszych  gospodarstw  w iejskich i w k tó rym  wy­
robiło  się przekonanie, że, lak , ja k  w każdym  
innym  zawodzie, tak  i w z a w o d z i ro lniczym  
niezbądnem  jest fachowe wykształcenie,.

K oszt budow y został obliczony na sumę 
82.000 zł., w ybudow anie całego gm achu w ym a­
gać będzie okresu  dw ule tnngo , to znaczy, że 
g d yby  budow a rozpoczętą została tego ro k u  na 
wiosnę, całkow ite zajęcie gm achu  mogłoby na­
stąpić już  we w rześniu r. 1803

W y d z ia ł krajow y wnosi, aby  Sejm, w p r.e - 
konaniu , że r z ą i  u d zn li subw encji na c e ł b u ­
dowy w wysokości połowy jej kosztów, polecił 
W ydziałow i, iżby na  pudstawie przedłożonych  
planów, p rzystąp ił bezzw łocznie do przebndo 
wania i rozszerzenia gm achu szkolnego w C z e r­
nichowie.

N a koszta  tej budow y przeznaczyć n a  Sejm  
przedew szystk iem  w ynagrodzenie za zniesienie 
p raw a  propinacji w Czernichowie w nort.nalnej 
kwocie .23 30ii z ł . ; na dalsze koszta budow y 
otworzyć m a Sejm W ydziałow i krajow em u k r e ­
dy t do w ysokości 19.000 zł

N astępnie 'trjiosi W ydzia ł k rajow y pom noże­
nie e ta tu  nauczycielsk iego  o jed n ą  posadę zawo-

S  e  j  m .
(5 posiedzenie 3 sesji V I. perjedu).

Lwów 12. m arca. 
D zisiejsze posiedzenie seimowe n;e miało na

swym porządku  dziennym  spraw , k ió re  m ogłyby 
w yw ołać żyw szą dyskusję. Z  w iększą ciekaw o­
ścią słuchano ty lko  odpowiedzi kom irarza rządo­
wego na in terpelację  posła d ra  CLotkowskiego w 
s p r a w  i e n i e s i e n i a  p o m o c y  l u d n o ś c i ,  
d o t k n i ę t e j  g ł o d e m .  Szczerze pragnąć r»  
leży, ażeby argum enty , zaw arte w odpowiedzi, 
okazały  się p rak tycznem i i pomoc państw a i 
k ra ju  uczyniły  w ydatną. Nie wątpimy, że taL 
Ssjm , jak i w ydziały  powiatowe, w m iarę sw ych 
środków , p rzy jdą  dotkniętym  okolicom z pomocą. 
Z  w ielką uw agą w ysłuchał Seim m otyw ow ania 
wniosku p. ks. S iczyńskiego, k tó ry  podajem y 
obszerniej — i w niosku p M erunowicza w sp ra­
wie utw orzenia funduszu pożyczkowego d la  bu­
dowy szkół, w kw ocię 300.000 zł. Z pewnem  
zdum ieniem  patrzy liśm y na głosowanie w sp ra­
wie wniosku posła d ra  O k u n i e w s k i e g o  o 
zniesienie patronatu  N ie zgadzam y się z w n’0- 
skowaniem  posła ks. K o w a l s k i e g o ,  jak o b y  
tu  ty lko  duchow na w ładza  m iała decydow ać — 
a więc n 'e  należy odsyłać w niosku do komisji. 
Sądzim y rac zej, że każdy w niosek, a specjalnie 
tej doniosłości, powinien być  d l a  z a s a d y  ode­
słany  do k im isji, boć to w cale nie p rzesądza 
spraw y. Stoimy na tem  stanow isku, z jak iego  
W roku 1874 musieliśm y potępić uchw ałę izby, 
m ocą której odrzucono wniosek ks. C zarto ry ­
skiego, dom agający się zaprotestow ania przeciw  
bezpośrednim  wyborom .

W niosek ten także  nie został odesłany do 
komisji. P ra k ty k i tej, sprzecznej z zadaniem  
Sejmu, nie podobna pochw alić. Z ust jednego 
z w ybitnych  posłów konserw atyw nych słyszeliś­
m y słowa obniżenia z powodu tego sposobu 
trak tow ania wniosków sam oistnych. Z a wnioskiem 
głc sowało 34 posłów (Ru3ini, lewica, ks. C zarto­
ryski i S tanisław  hr. S tad n ics i)  —  przeciw  wnio­
skowi 47 —  ksiądz m etropolita nie b y ł obecny 
w czasie głosowania. Toż samo tyczy  s.ę w nio­
sku  posła A ntoniewicza, —  a podnosim y to po­
mimo, iż wniosek ten uw ażany wprost za niemoż­
liwy do przyjęcia — k tóry  również u p a d ł  
b e z  o d e s ł a n i a  g o  d o  k o m i s j i .

Z  w ielką sym patją w ysłucha ła  izba p rze­
mówienia p. P o t o c z k a  o w cielenie o. szarów 
dw orskich do z w i ą z k u  g m i n ;  argum enty  je ­
go b y ły  bardzw trafne i przekonyw ujące, a poje­
dnaw czy ton p rse tu ó w en ia  roDił bardzo  ko rzy ­
stne wrażenie.

Początek  posiedzeń-a o godzinie 11. O be­
cnych 86 posłow. Poseł dr. B i l i ń s k i  o trzym ał 
urlop do końca sesji. S ek re ta rz  W ik to r odczytuje 
spis petycyj, wśfó^ kcórych znajdują  się w ażniej­
sze następujące :

W ydział powiatowy w Bi odach, z prośbą 
gm. Chmielno o zapomogę z powodu niedostatku. 
W ydział pow. w Kosowie w spraw ie reform y 
obow iązujących ustaw  hipotecznych. — W yd zia ł 
pow. w Z aleszczykach  o ustanow ienie w Czort 
ko wie sem inarjnm  nauczycielskiego, i o ustano­
wienie sądu obwodowego w Czortkowie. —  G.m- 
na O strów i okoliczne pow. łańcuckiego  o o dda­
nie gminom rozsądzania spraw  o obrazę honoru. 
G m iny Czasła w, Zabłocie, Bodzanów o pomoc 
z powodu nieurodzaju. —  A dw okaci krajow i 
w liczbie 78 z prowini ji o uznanie interesów h i­
potecznych, p rzy  k tó rych  interw eniuje adw okat, 
jak o  zastępca p raw i y, za d r.b iazgow e. —  Ko 
m itet T jw arz . gosp. we Lwowie o podwyższenie 
stałej subw encji na cele T o w arzy stw a .— Towurz. 
gorzelników  polskich o subw encję d la  2 gorzelni- 
ków, celem s udjow ania nowej m etody fabrykacji 
drożdży p ła tow anych  w N iem czech. — K ilka­
dziesiąt pętycyj nauczycieli szkół Indow ych o pod­
w yższenie p łuc  i dodatk i drożyźniane. —  K ilka  
petycyj ą  subw encję dla kształcen ia  się w m uzyce, 
śpiewie i innych sztukach  p ięknych .

Ogółem  w płynęło dotąd 590 petycyj k tóre  
odesłano do w łaściw ych komisyj.

P rzy  petycji 29 w łościan z górskiej wiosk. 
B i l i c  z , z ab ra ł głos p. S a w a ,  celem uzasadnie­
niu potrzeby  uchylen ia  niesłusznie nałożonego 
podatku  od handlu  o w c a m . P. S . c z y ń s k i  
zwrócił uw agę na petycję  nauczyciela ludowego 
T aranczuka , k tóry  ty lko  dlatego nie przeniesiony 
został do w łaściwej k lasy  pensji, ponieważ za ­
brak ło  p rzy  k o nsk rypc  i 5 osób do cyfry  5000!

K om isarz rządow y hr. Ł o ś ,  odpow iada na 
.nterpelacje, wniesione dnia  7. bm. p rzez ks. d ra  
Chotkowskifcgo i p. P o toczka w spraw ie p ”zyj- 
ścia z pomocą ludności, dotkniętej niedostatkiem . 
Spraw a ta  b y ła  dokładnie b ad an a  i po poi ozu 
m ieniu się delegatów  W ydzia łu  i nam iestnictw a, 
przedstaw iona została m.nisterstw u, celem w yje­
dnania pomocy państwowej. Skutkiem  tego G a­
licja zaliczona została do rzędu  krajów , dla k tó ­
rych  ustaw ą państw ow ą z dn ia  29 . lutego rb. 
przyznano  360.000 zł. Z  kw oty  tej udzielane 
będą  bezzw rotne zapomogi na żywność i zasie­
wy. O znaczenie kw oty, ja k ą  otrzym a G alicja, 
je s t dziś niemożliwe —  zależy ono w znacznej 
części od rzeczyw istej potrz-.by i od sumy, jaką 
na  ten cel p rzeznaczy  Sejm ze swej strony. 
G d y b y  kw ota okazała  się za m ałą, rząd  gotów 
je s t poczynić dalsze zarządzenia.

D alej za-, na cza odpowiedź, że już  7. m arca 
je n e ra ln a  d y rek c ja  kolei państw ow ych p rzy zn a ła  
znaczirię zniżoną taryfę  na czas od 7. m arca do 
końca majia dla przesy łek  ku k u ry d zy  i ziem nia­
ków  do gmin, położonych w p o w i a t a c h  p o  
1 i t y  c z n y  c hJvB i a ł a ,  C h r z a n ó w ,  K r a k ó w ,  
M y ś l e n i c e ,  W a d o w i c e ,  W i e l i c z k a  i

państw ow ych w Galicji i na Bukowinie, z w y ­
jątkiem  kolei Lwów-Bełzec i lokalnych kolei ko 
łom yjskich. W arunkiem  przyznan ia  zniżonych 
ta ry f  jes t, a b ?  p rzesy łk i w ynosiły conajmniej 
10 000 kilgr. i aby pokryte by ły  kartam i zam ó­
wienia, wystawionemi przez odnośna zwierzchność 
gm inną, względm e przełożonego obszaru dw or­
skiego z potwierdzeniem  w ładzy  politycznej. 
P rzyznane będą też ulgi podatkow e —  w ia, ze 
skarbow o postępować będą z względnością. L u ­
dność w tych  okolicach otrzym a możność zarob­
ku  przy budowach lądow ych i w odnych. I  ta k :  
na  budow ę d rrg i Z arzecze Dom osława, w po­
wiecie Niskim , przeznaczono na rok  b ieżący 
35 000 na budowę drogi Z em brzyce Biertowice, 
w powiecie M yślenickim i W adow ickim , p rzy ­
znano kw otę 10.000. O bok tego przy jść  mogą do 
sku tk u  budow le wodne na k tó re  p rzy p ad a  około 
500.000 zł.

W  dalszym  ciągu odpow iadał kom isarz r z ą ­
dowy na interpelację h r. J a n a  T a r n o w s k i e g o ,  
w spraw ie zatorów na Wiśle. Z  obszernej odpo­
wiedzi podnieść należy, że rząd  pojm uje żywo 
doniosłość tej spraw y — że u trudnia  ją  jednak  
je j ch a rak te r m iędzynarodow y Z aznacza jed n ak , 
że kom isia austro rosyjska fachowa, złożona z 10 
członków, w brew  tw ierdzeniu, zaw aitem u w in ter­
pelacji —  inaczej 3ądzi o szkodliwości tam  re g u ­
lacy jnych

W  dalszym  ciągu w skazuje odpowiedź na 
k ierunek  ja k i, zdaniem fachow ych, p rzyb rać  
m ają p race regulacyjne.

Z  kolei odpow iadał p. W e r e s z c z y ń s k i  
imieniem W ydzia łu  krajow ego na in terpelację  p. 
Mini w spraw ie rei^iEąji Soły. Poseł S t r u ś  z 
k i e  w i c  z wniósł interpelację w spraw ie handlu 
nierogacizną, na którą odpow iedział natychm iast 
kom isarz rz a d e w y ; podniósł on, że zarządzone 
środki p rzyczyniły  się do usunięcia zarazy, ale 
kont ola ścisła jest konieczna dla zyskania  zau ­
fania zagranicy do naszego handlu  wywozowego. 
W  K rakow ie otw artą zostanie stacja, a to wiele 
pomoże do rozwinięcia handlu. I  w k ie ru n k u  ła ­
dowania znaczne poczynione zostaną ułatw i ni a. 
P rzechodząc do porządku dziennego, uchwalono 
odesłać cztery  spraw ozdania W ydziału  krajow ego 
do kom isyj odpowiednich.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
posła S i c z y  ń s k i e g o  i tow arzyszy o zmianę 
postanowień §§, 18. i 22. u ,tav ;y  krajow ej o ko­
sztach zak ład an ia  i u trzym yw ania publicznych 
szkół lodow ych — w tyra k ierunku, aby k a ry  
pieniężne za nieposyłanie dzieci do szkoły m ogły 
być użyte na  zaopatrzenie ubogich uczniów w 
odzież i p rzybory  szkolne.

P. S i c z y ń s k i  m otyw ując swój wniosek, 
podniósł, że spraw a ta  by ła  już  traktow aną w 
Sejmie i kom isja szkolna ośw iadczyła się wów­
czas za nią, lecz z powodu trudności formalnej 
na tu ry , ówczesny wniosek nie został w Izbie 
uchw alony.

Ludność i ko la  nauczycielskie dom agają się 
zm iany tej ustawy a i k raj. rad a  szkolnazgadzajsię w 
z isad z ie  na tę zmianę. Mowea oświadcza, że 
przez podniesienie dotacji nauczycielom , nie u r a ­
tuje się bankru tu jącego  szkolnictw a Indowego, jak  
nie uratow ano za ś. p. Zyblikiew icza tegoż szkol­
n ictw a przyspieszeniem  tem pa przy  zak ładan iu  
szkół.

N aw et najlepszy nauczyciel nie w ykaże re 
zultatów  dodatnich, jeżeli frekw encja me będzie 
reg u la rrą , a najw iększa liczba szkół nie usunie 
analfabetów , ja k  długo '/a część dzieci obowiąza­
nych  do nauki, nie będzm iej pobierała  z pizy- 
czyny  ubóstw a rodziców. Jest to — zdaniem  mó­
wcy — rzecz w ażna i z tego względu, że takie 
dzieci dla b rak u  odzieży nie uczęszczają do ko­
ściołów i w crastąją w ciemnocie i zdziczeniu bez 
w ychow ania religijnego.

Przym us i bezpłatność nauki nie wiele po­
m agają, trzeba  zatem pom yśleć o tem, ab y  i mło 
dzież najuboższych warstw mogła korzystać ze 
szkoły i nie usuw ała się z pod um orainiająeego 
wpły wu kościoła. Mówca oświadcza, że dać ubo­
gim dzieciom odzież i p rzybory  do nauki, znaczy 
dać im przystęp do szkoły. N iech grosz, ścią­
gnięty z tych , k tórzy  z uporu nie posyłają dzie­
ci do szkoły, chociaż mogą, idzie na  szkolne 
potrzeby tych , którzy radziby uczyć się, ale nie 
m ają o czem.

P. S iczyński podnosi, że spraw a szkol 
nictwa ludowego to pierw szor zędna  spraw a k ra ­
jowa. Państwo i k ra j obowiązane są do ofiar, a 
miejscowe czynniki do pomocy. Nauczycielstw o 
ludowe na etacie krajow ym  przy udziale budżetu 
państwowego —  szkoła i zaopatrzenia je j w 
środki naukow e a ubogich dzieci w odzież i 
p rzybory  do nauki, to — zdaniem  mówcy — 
najw łaściw sze rozw iązanie spraw y szkolnictw a 
ludowego.

Pod w zględem  form alnym  prosi mówca o 
odesłań e jego  w niosku do komisji, szkolnej, co 
też izba uchw aliła. ____

Z porządku  dziennego p. M e r u n o w i c z  
u z a e a d a a  swój wniosek, w którym  żąda, ażeby 
Sejm  ustanow ił osobny fundusz w kwocie 300.000 
zł. przeznaczony do ndzielenia gminom pożyczek 
bezprocentow ych na budow ę szkół. F un d u sz  
ten a ia iu y  się tw orzyć przez la t sześć 
mi w wysokości 50 000 rocznie O 
szkół zapom inać nie m ożna —  w 800 
szkoły  m urzą być na nowo budow ane, 
budow jw ane. F undusz  ten, w myśl

dotacja- 
budowie 
gm inach 

lub prze- 
wniosko-

daw cy m iałby  być  utw orzony przez zaczerp n ię ­
cie kw ot z funduszu zarodowego szkolnego, lo ­
kowanego dotychczas w papierach  w artościo­
wych. Spraw iedliw ość w y m a g a , ażeby ogół 
szedł z pomocą gminom w ponoszeniu tego 
ciężaru. W niosek odesłano do komisji b rd te -  
tow ej.

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
w niosku posła O k u n i e w s k i e g o  i tow arzyszy 
o irmianę art. 11., 13. i 17. ustaw y z dnia i go 
stycznia  1889 n r. 16. dz. ust, k r. w tym  k ie­
runku , aby  nauczycielom  klasy  V. wym ierzano 
płaco k lasy  IV ., j iżali liczba ludności gm in, do 
szkoły wcielonych, przenosi 2000. O desłano do 
komisji szkolnej.

Ż  kolei nastąpiło  pierw sze czy ta r  e wniosku 
p. O k u n i e w s k i e g o  i tow arzyszy w p ria d - 
miocie zniesienia patronatu  kościelnego. W oio 
skodaw ea zaznaczył, że praw o jas-t przesta

o cdeslanie wniosku do

Ż y w i e c  ze stacy j w schodnich w szystkich kole.

rza łe  W  końcu prosi 
komisji adm inistracyjnej

Ks. K o w a l s k i  ośw iadczył, i  i nie będzie 
g ło i^w ał za tym  wnioskiem gdyż oprawa ta  r a  eży 
również do kom petencji w ładzy kościelnej. W niosek 
p rzekazan ia  tej spraw y komisji adm inistracyjnej 
u p a d ł .

Z porządku dziennego przystąpiono do p ie r­
wszego czytania wniosku posła P o t o c z k i  i to­
w arzyszy o wcielenie obszarów dw orskich do

zw iązku gmin. Podniósł on, że gm iny są p rze­
ciążone podatkam i i nie m ają dostatecznych sil 
um ysłow ych. W cielanie obszarów dw orsK eh do 
gm in, dałoby tym  ostatnim  siłę m atcrjalną i m o­
ralną, ty le  d ia  całości społecznego ustroju pożą­
daną. L ud  w ybierając szlachtę swym reprezen­
tantem , d a ł jej dowód zaufania, niech ta  szlacLta 
uchw alając dziś w zm iankow aną ustawę, da  do­
wód, ze rozumi 5 potrzeby ludu i ściśle łączy  się 
z jego życzeniam i. Zniesienie nienaturalnego 
p rzedziału  pom iędzy gm iną a dworem , zbliżenie 
icb do siebie, wzmocni ca ły  organizm  społeczny 
i zabliźni nie jedną ranę. Mowę tę powitano 
o k l a s k a m i ,  poczem wniosek odesłano do ko­
misji gminnej.

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
wniosku posła A n t o n i e w i c z a  i tow arzyszy w 
spraw ie reform y ordynacji w yborczej do R ady 
państw a, Sejmu krajow ego i rad  powiatowych na 
zasadzie powszechnego praw a głoiow ania, ewen 
tualnie zaś na  zasadzie bezpośrednif go t a j n e g o  
g ł o s o w a n i a  t a k ż e  w k u r j i  g m i n  w i e j ­
s k i c h .

P. A ntoniewicz w dłuższym  wywodzie uzasa­
dniał swój wniosek, w ychodząc z głównego zało 
żenią, że każdy  obyw atel m a praw o przez głoso­
wanie stanąć i w ykonać swe praw a. U derzy ł na 
stanowisko starostów w sprawie praw yborów  i w y ­
kazyw ał ich szkodliwość, Dalej usiłował mówca 
w j kazać  k rzyw dy, jak ie  się dzieją specjalnie wy 
borcom narodowości ruskiej Pod względem  for­
m alnym  wnosi o odesłanie do komisji p r a w n i  
c z e j .  W niosek u p a d ł .

W końcu przystąpiono do pierwszego czy ta­
nia w niosku posła H  u r y k  a i tow arzyszy o 
zniesieniu m yt drogowych i mostowych na d ro ­
gach krajow ych. Podnosił on w m otywowaniu 
swego wniosku, że m yta drogowe są jedną z n a j­
w ażniejszych przeszkód w rozwoju ekonomicznym, 
przem ysłow ym  i handlow ym . Zdaje się nam , że 
ta k  szanow ny poseł-wum skodawca, jak  i w szy­
scy podpisani na jego wniosku, są przekonani 
wprost o niemożliwości tegoż — ho ja '.c i jest 
to i niebudżetow e i — wprost nieloiczue. P ro ­
ponowane zastąpienie m yt drogowych i mosto­
w ych dodatkam i do podatków , jest wprost ty lko 
ohliczonem na ob. łam uceuie wyborców  włościan. 
Jedyn ie  rozum ną i możliwą do w ykonania czę­
ścią wniosku jest żądaric , ażeby dregi krajow e 
zostały obsadzone drzew am i owocowemi. O tem 
przynajm niej coś pomówić można. Staw ianie ta ­
kich  wniosków, jak  p. H u ry k a  i tow.. je s t c h y ­
ba obliczone na zabieranie Sejmowi drogiego 
czasu niepotrzebnem i mowami. O desłano do ko- 
m ;sji drogowej.

P . S k a ł k o w s k i  wnosi in terpelację w 
sprew ie regulacji górnego D niestru,

P . K r a m a r c z y k  stawia w niosek w spra 
wie odpisania podatków  w okolicach, dotkniętych 
głodem.

P. ks. S i c z y ń s k i  złożył do laski m arszał­
kow skiej wniosek z rezolucją do rządu, ażeby  
R ada szkolna k r a j o w a  zm ieniła instrukcje  dla 
rad  szkelnycb m iejscowych, mianowicie chodzi 
w nioskodaw cy o to, ab y  gospodarstwo rad  szkol 
nych miejscowy ch poddać pod kontrolę rad  gmin 
nych, obszarów  dw orskich i wyds-iałów pow ia­
towych.

P. T e l i s z e w s k i  wniósł p ro jek t do ustaw y 
do zn^any  ordynacji wyborczej powiatowej w tym  
k ierunku, aby w ybory z mniejszej posiadłości 
odbyw ały  się bezpośrednio.

N astępne posiedzenie w pon itd z ia łek  o go­
dzinie 11.

K f i O N I K A .

Kom isja p r z e m y s ł o w a  ukonstytuow ała 
się dzisiaj, w ybierając przew odniczącym  księcia 
C zartoryskiego, zastępcą Rutowskiego, sek re ta ­
rzem  d ra  G oldm ana. R eferat kom. krajow ej 
funduszu przem ysłow ego i spraw y zasiłków  i 
pożyczek ob ą ł dr. G o l d m a n  R eferat szkół 
przem ysłow ych i spraw y podatkow e dr. K o t o ­
w s k i .  Szkoły  przem ysłow e fachowe p. C h r z a ­
n o w s k i .

r_ . i
Z przyjem nością możemy skonstatow ać, że 

a rty k u ł nasz w czorajszy o bezczynności n iek tó ­
rych  posłów i komisyj, w yw ołał pew ną re a k c ję ...

M ianowicie kom isja drogowa rozdzieliła ju ż  
referaty , komisja przem ysłow a ukonstytuow ała 
się podczas posiedzenia, a nadto i inne komisje 
niei o się rozruszały . W piątek  po posiedzeniu i 
w ieczór odbyły  się posiedzenia k o m isy j: adm in i­
stracy jnej drogowej i gm innej, zaś na sobotę za­
pow iedziane zostały posiedzenia komisy i budżeto­
wej i szkolnej.

X
J .  I ł i n a t o w i c i z ,
LWÓW, sklepy w.łasne nl. Kopernike^Lw u  w , saiepy w.łasne nl. Kopernika 1. ?, ul. Halicki 1. i. 

K&e-ŻÓW, Suk ennies 1. 30. — CZERNIhWCF., Rynek

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie

Nekrologja. Hrabianka Alina T l a t e r ó w n a ,  
zmarła d. 3. bm. w Platerowie na L itw ie, w 20  
r. życia. —  Dr. Józef B e i n e r ,  adwokat krojuwy, 
zm arł onegdaj nagle w Czerniowoacli, przeżywszy 
lat 41. —  Znany monachijski malarz zwierząt Benno
A d a m ,  zm arł d. 9. b m . R ośeisław  Jó-ef  h u e . y  k,
towarzysz sztuki drukarskiej, zm arł we Lwowie d. 9. 
bm , w  42  r. życia. —  Dr. Błażej B o r k i e w i c z  
profesor uniwersytetu zagrzebi-kiego, znany literat 
chorwacki, zm arł w Zagrzebiu. — L.-nnard Leopold 
K a l i n o w s k i ,  adept sztuki dramatycznej, zmarł w 
22 r. życia w Krakowie. —  Zygmunt N ■ s t u  r- 
k i e w i c z ,  star. kontroler ićkolei państwowej, prze­
żyw szy lat 67 , zmarł d. 10 . bm. we Lwowie.

Kalendarz. Sobota (1 2  ):  Grzegorza. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 28 , jaohóci o godzinie 5. 
minut 54.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W olio  polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pa^dwy, i ptactwo wodne 
i błotne w cgdnosoi.

Objad. U  marszałka krajowego ks. Eustachego 
Sanguszki, odbył się wczoraj objad, w którym  
prócz dootojnego gospodarza w zięli udział p p .: m ini­
strowie dr. Juijan Dunajewski i F ilip Zaleski, p. na­
miestnik Kazimierz hr. Badeni, p o sło w ie : Dawid
Abranamowicz, Marjan Dydyóski, Apolinary Jawor­
ski, Adam Jędrzejuwicz, Szczęsny hr. Koziebrodzki, 
W ładysław  hr. Koziebrodzki, Zygmunt Kuzłowski, 
dr. Gustaw Romer, Oskar Schnell, Em il Torosiewh-z, 
Mikołaj Torosiewicz, Józef Wiktor, Ludwik hr. Wo- 
dzicki, Eustachy Zagórski, ks. biskup Puzyna, radca 
namiestnictwa Leopold Morawetz. radca W ydziału  
kiajowego dr. Józef Ekielski i sekretarz W ydziału  
krajowego, craz kierownik kuucelarji sejmowej Jan 
Antoniewicz.

U  państwa namiestnikowstwa odbył się we w to­
rek dnia 8 . bm. ojgodzinie 6 . wieczorem obiad, w k tó ­
rym w zięli udział oprócz gospodarstwa, p. n ow ie: 
ksiądz arcybiskup Izaak Iss;.tow .cz i ksiądz biskup 
Puzyna, minister Fiiip z a le s k i ,  dr. Juijan Dunaje­
w ski, marszałek krajowy książę Eustachy Souguszko, 
prezydent generalnej dy rekcji a n str ja c k ic ły l^ k jją ń -

stwowyoh dr Leon Biliński, Stanisław hr. Badeni. 
br. Jorkasch-Koch, Stanisław hr. Stadnicki, Szczęsnjjy 
hr. Koziebrodzdi, dr. Zdzisław Marchwicki, August 
Gorayski, Józef Męciński, Dawid Atrahamowicz, re*, 
ktur uniwersytetu dr. August Balasits, profesor uni- j 
wersytetu dr. Leonard Piętak, radca namiestnictwa 
Leopold Morawetz, radca rządu i dyrektor rubhu 
kolei państwowych Władysław Kłosowski, Zyg ?unt 
Kozłowski, Władysław Struszkiewicz, nadinspektor 
kolei państwowych Józef Welzl.

Promocje. P. Wincenty Mazurkiewict, rodem 
z Łąki, otrzymał w akademji agronom, we Wiednia 
stopień naukowy państwowo-egzaminowanego technika 
lasowe^o.

Z galic. Towarzystwa ochrony zwierząt.
T r a m w a j  l w o w s k i .  Rewizja stanu koni tram ­
wajowych, odbyła się z polecenia namiestnictwa na 
prośbę Towarzystwa d. 8. styczna. W rewizji tej 
wziął udział radca dwora, dyr. policji p. Krzacz­
ku wski. dslegowany weterynarz krajowy p. Littich, a 
z Towarzystwa prezes p.  Pławicki i sekretarz Le­
wandowski. Opisu stanu koni nie podajemy, gdyż 
publiczność zna je dokładnie Wpomnimy tylso, że 
są jeszcze konie t. z. „ g r i iu  d e r s  k i e “, t. j. słu­
żące od żałożenia tramwaju od r. 1880, a nawet 
konie takie, które przedstawiają wartość tylko 5 do 
10 guldenów Po odbytej rewizji przedłożyło Towa­
rzystwo sprawozdanie swoje do dyrekcji policji z na- 
stępująoemi wnioskami: 1. należy przynajmniej po­
łowę koni, z ogólnej liczby 113, natychmiast od 
użytku tramwajowego usunąć; 2. ilość" karmy dla 
koni podnieść z 8 na 9 kilo owsa i z 5 na 10 kilo 
siana dziennie; 3. zaprowadzić pewny system kon­
trolny, że kouie rzeczywiście taką ilość karmy otrzy­
mują i aby organa magistratu mogły od czasu do 
czasu to sprawdzić; 4) na podściółkę należy przy­
najmniej na noc dawać słomy miętej i tak konie 
wiązać, aby się mogły w nooy położyć; 5 konie 
chwilowo chore lub zranione, należy stawiać w oso­
bnym oddziale, aby przed zupełnem wyzdrowieni 
nie mogły być do pracy użyte; 6. do wozów t. z. 
jednokonnych należy w porze zimowej cd 1. listo­
pada do końca marca przyprzęgać zawsze po dwa 
konie. Próbki przygotowanej karmy dla koni, skra­
dającej się z grubo rzuiętej sieczki z małą domieszką 
najlichszego owsa górskiego, któregośmy na składzie 
wcale nie widzieli, dołączyliśmy do tego sprawozda­
nia. Jakie zarządzenie wydała władza, dotychosas 
nie wiemy.

Ponieważ władza policyjna oświadczyła nam, 
abyśmy szczegółowe wypadki donosili do jej wiedyy, 
npraszamy szan. członków naszyoh i całą publiczność, 
aby o każdym wypadku, którego będą świadkami, 
chcieli nam donieść na korespondentce z oznaczeniem 
dnia, miejsca i numeru wagonu, adresując do podpi­
sanego sekretarza. F . Lew andow ski, sekr. Tow.

Mieszkanie do wynajęcia I Ogłoszenie tego ro­
dzaju pojawiło się na bramie pewnego domu przy 
ulicy księcia Michała w Belgradzie. Karta ta, nie 
zawierająca w sobie nic nadzwyczajn°go, wywołała 
przecież sensację w całem mieście. Dom, o którym 
mowa, jest bowiem własnością Natalji.

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach : w Czyżykowie (w 
powieeie lwowskim) pod zarządem pani Wandy Ja- 
kubowiczowoj, dziełek 117; w Horodnicy (w powie­
cie husiatyńskim) pod zarz. p. Aleksandra Roskoiza, 
nauczyciela, książek 1 13 , w Muniuie (w powiecie 
jarosławskim) pod zarz. p. Jadwigi BadwanównęLA 
nauczycielki, książek 108 ; w Balicach (w pow im e 
mościskim) pod zarz. p. Jana Karwańskiego, nano-ry- 
cisla, książek 105g w Markowuj. (w powiecie łańcu­
ckim) pod zarz p. Franciszka Rewers, przewodni­
czącego „Kółka rolniczego", książek 116 ; w Tuczę­
pach (w powiecie jarosławskim) pod zarz. p. Albina 
Skoczy ńskiego, nauczyciela, dziełek 118.

W dawniej założonych czytelniach powiększono 
biblioteczki w Stojańcach i Roiatyczach, jakoteż w wy­
pożyczalni książek 30. pułku piechoty we Lwowie.

Schwytanie złodzb ja . Zarządca zakładu nie­
uleczalnych przy ulicy Zamkowej 1 12, p, Bazyli 
Józefowicz, przychwycił wczoraj o godz. 4. nad ranem 
złodzieja Hryńka Demczuka, który już po raz trzeci 
rozbijał magazynik, mieszeząuy w sobie rzeczy eho- 
i j  ch. Demezuka oddano razem ze akradzionemi rze­
czami policji, ta zaś osadziła go na razie w aresztach 
miejskich.

Dom akademicki w Krakowie Komitet obywa­
telski, który się zajmuje pod przewodnictwem prof. 
dra Korczyńskiego sprawą wybudowania domu dla 
niezamożnej młodzieży akademickiej w Krakowie, 
otrzymał jako pierwszy oddźwięk rozesłanych po 
kraju odezw i list składkowych, następujące datki do 
rąk swego podskarbiego, dyrektora kasy oszczędności 
krakowskiej, p. S lęka: a) od iastytucyj finansowych 
i władz autonomicznych: Bada miasta Tarnowa i
rada powiat >wa limanowska po 50 z ł , kasa oszczę­
dności miasta Krakowa 100 zł., rada powiatowa tar­
nowska 25 zł., stowarzyszenia pożyczkowe w Mako- 
wie i Podgórzu, rady powiatowe nowotarska i bu­
czacka po 20 zł., rada powiatowa jaworowska 15 
zł., rada miasta Jarosławia, rady powiatowe łańcu­
cka i dąbrowska po 10 zł., rada miasta Trembowli 
i rada powiatowa mościska po 5 zł., rada miasta 
Dębicy (za pośrednictwem dra Bętkowskiego) 4 zł., 
rada m. Trembowli 3 zł. 50 ot., radu powiatowa 
samborska zł. 3‘— . b) Na listy składkowe: Na 
ście p. Z. Kowalskiego w Krakowie sy 87,75, aa 
liście dra Bętkowskiego w Dębicy zł. 73 30, na li­
ście radczyni Eugliszowej zł. 38 20, na liśoie rad- 
czyni Seferowiczowej zł. 20'50, na liście radcy Luj 
dwika Turuaua zł. 20 30, na liście dra Kramarzyć} 
skiego w Dąbrowej zł. 12 '— , na liśoie rady powia­
towej limanowskiej zł. 3 20. c) Od osćb prywatnych: 
J. Wertheim zł. 50 — , X. Y. Z. z D ąli0wej zł. 11, 
p. Lucyna Halleroffa, dr. Zeluń, K. Henisz z Kra­
kowa, Albina Goetz, Jan Goetz z Okocimia, ks Roz­
wadowski ze Starego Sąeza po 10 zł., M. B. Z. Bo- 
gdanowiczówne z Ostrowca, Karol hr. LanokorońsM, 
Jałbrzykowski z Ujazdu po 5 zł., Luwenthal 3 zł. 
47 ct., Swolkeniowie, pani Amanda Fiirst z Okoeii a 
i A. Piwernetz z Zimnejwody po 2 zł,, J. Gorzyńzki 
1 zł. 15 ct., ks. Szyba z Kozowej 1 zł. Razem do 
dnia 4. marca 784 zł. 47 ct.

Teatr amatorski w Wieliczce odegra na cele 
dobroczynne, w niedzielę, 13. marca 163 i) r.

Klub kawalerów", komedję w 3. akiach Bału-n
ekiego

przyjemnego
wpływa

orzeźwiającego smaka i zapachu, bardzo 
n a  d z i ą s ł a i z e b y .  — Flakon 50 et.

Proszek roś
5 które sprowadzają!

Plotki rciityozne. Paryski F igaro , który na 
wielką sk^ę prowadzi hodowlę międzynarodowych 
kaczet dziennikarskich, utrzymuje z ca łą  powagą, że 
auiorem prawdziwym dramatu D a s heilige Lachen, 
który grano niedawno w Berlinie pod firmą W ilden- 
bruch’a, jest cesarz W ilhelm  II. Ponieważ sztaka 
upadła, bo i publiczność i krytyka zachowały ńię 
wobec niej nader zimno, przeto autor prawdziwy, 
w ielce rozdrażniony św em  niepowodzeniem, w yruszył 
na owym objedz e brandenburskim (Tieciw zrzędom i 
krytykom nieznośnym. Widocznie I  igaro  utrzymuje, 
że skoro łgać, to już tęgo łg a ć !

* na z ę b 6 w.
i kwasy, 

ot.



DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Marca 1892 r

Ba r  Cesarz udzieli! z prywatnej swej Bzk&tuły 
gminie Raciborsko, w powiecie wielickim, na re­
staurację bndynkn szkolnego, zapomogi w kwocie 
100 zł.

Koncert „Bojana", ruskiego Towarzystwa spie- 
wacKiegc, odbył się onegdai wieczorem w sali Domu 
Narodr '•go, przy nader licznym udziale publiczności 
miejscowej, jak i zamiejscowej, Na wczorajszy kon­
cert młodego —  bo zaledwie lat kilka dopiero istnie­
jącego — Towarzystwa, złożyły się utwory kompo­
zytorów tylko rnskich, a więc: Werbickiego, Ły- 
seńki, Wachnianina, Kumanowskiego, Matiuka, Arty- 
mow. kiego i Siczyńskiugu. Chlubnem jest niezaprze- 
ezenie pi dobne dawanie pierwszeństwa rzeczom rodzi­
mym przed wszystkiemi innerni nie da się jednak 
zaprzeczyć, że tego rodzaju zestawienie prog.^m na­
daje mu pewną cechę jednostronności poniekąd na­
wet nużącej. Co do wykonania programu, to ostatni 
koncert „Bojana" wykazał, iż młoda ta drużyna śpie­
wacza w zupełności zasługuje na sympatję, jakiej 
tak liczne a grzmiące dowody dawał? jej wczoraj ze­
brana w Domu Nan-dnym publiczność. Tu i owdzie 
raziły może nieco pewne braki (szczególnie w chórze 
mięszanym z towarzyszeniem orkiestry), lecz te łatwo 
przebaczyć można i godzi się Towarzystwu, znajdują­
cemu się dopiero w pierwszem stadjum rozwoiu. Z 
głosów solowych na szczególue uznanie zasłużyła 
panna Kruszelnicka. Głos to niezwykle miły o ob­
szernej skali, czyBty i dźwięczny, szczególnie w niż- 
szycn rejestrach, używany umiejętnie, a z prostotą i 
inaturahrścią ujmującą. Jeżeli dodamy do tego nader 
pympatyczną postać śpiewaczki i dykcję piękną i wy­
raźną —  zrozumiemy sukces, jaki to .trarzyszył jej 
występowi. Prócz panny K., wzięła udział w koncer­
cie także pani Wołoszczakowa, pp. Sienkiewicz, Le­
wicki i Witoszyński. Pani Z. i panna W (córka zna­
nego ruskiego kompozytora) odegrały z powodzeniem 
aa fortepianie ustęp [z opery Łyseńki „Bizdwiana 
nicz“. Zanotować także wypada, że Rusinom pospie- 
nieok wczoraj z pomocą wybitniejsze siły polskich 
Towarzystw śpiewackich.

Hołd zasłudze. Donoszą nam z Borszczowa: 
buraniem Towarzystwa wzajemn. pomocy oficjalistów 
prywatnych powiatu brzozow skiego, odbyło się w 
unu 3. marca br. w kościele rz.-kat. w Borszcio- 
wie żałobne aboieństwo za spokój duszy śp. Kazi­
mierza Rosiu >ewieza, wielce zasłużt nego członka, 
zmarłego w Jez. 'rzanach, który od zawiązku Towa­
rzystwa aż do ostatniej chwili Błowem i ozynem 
przyczyniał się do wzniesienia tej tak humanitarnej 
instytucji.

Licznie zebrani członkowie, mimo, że to był 
dzień powszedni, odrywając się od swych zajęć, zdą­
żyli, by w ten sposób oddać cześć prawdziwej zasłu­
dze — a w dowód wdzięczności złożyli na katafalku, 
rzęsiście światłem obstawionym, wienico z napisem 
„TowarzvBtwo wzaj. pomocy oficjalistów prywatnych 
śp. Kazimierzowi Rosinkiewiczowi". Nie brakło też 
i reprezentantów wydziału rady powiatowej, Którego 
anarły był ozłonkiem. Nie możemy pominąć milcze­

niem i tej okoliczności, że i ruscy księża, mianowi­
cie ks. kanouik Dominik Stebleoki z Korolówki i 
ku. proboszcz Ludwik Bąkowski z Szuparki, z wła­
snego popędu i zupełnie bezinteresownie przybyli, by 
U św ietn ić  ten obohód, za co erfadamy im publioznie 
iftńaniem całego Towarzystwa najserdeczniejsze po­
dziękowanie. Borszceowski w yd zia ł pow iatow y To- 
Vi>arjyztw<* w za j pomocy oficjalistów pryw atnych.

Pojedynek prokuratora. W Peszcie, dnia 8. 
j tn ., odbył się pojedyuek między prokuratorem Ku­
biny! a urzędnikiem Kheberichem. OstatDi jest ciężko 
ra nny. Pierwszy to wypadek, że prokurator rządowy
pojedynkował się.

Spraw i  panny Sardau  niezwykła wywołała za­
interesowanie pośród mieszkańców Radomia. Panna 
Desiróe Bertrand de Sardou została zupełnie uniewin­
niona, a wyrokiem Badowym nakazano jej zwrócić 
pieniądze, zabrane przy śledztwie. Panna Ssrdou ba­
wiła w charakterze guwernantki w domu państwa 
KraBUskich w Smogorzewie. Za kradzież brylantu i 
pieniędzy, należących do państwa K., została skazana 
przez sędziego pokoju w Opocznie na cztery miesiące 
więzienia, a jednocześnie uniewinniona w drugim za­
rzucie kradzieży srebrnego zegarka. Podejrzenie padło 
na pannę S. z powodu, iż w tiuruiurze oskarżonej 
znaleziono rs. 78 i w szkaplerzn. leżącym na komo­
dzie, brylant pani Krasuskiej. Po wysłuchaniu świad­
ków i obrony, sąa wydał wyrok uniewinniający.

Ludność Berlina wynosi —  według ostatniego 
urzędowego spiBU z ania 15. lutego —  1,628.986 
osób.
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Przy fabryce tytoniu W Krakowie mają byó 

przedsiębrane przybudowy do magazynu i budynku 
warstatowego, oraz dokońonenie reszty muru obwodo­
wego i budowa Bzopy drewnianej. Przyzwolone koszta 
budowy wynoszą odnośnie do budowy magazynu 
35.093 zł. 7 ct., zaś do budowy budynku warstato 
■wegD 10.417 zł. 84 ct., reszty muru obwodowego i 
i zopy drewnianej 7 477 zł. 38 ct. Celem oddania 
tych robót, wyznacza się rozprawa ofertowa do dnia 
31 marca rb. Bliższa wiadomość w dyrekcji fabryki 
tytoniu w Krakowie.

Z jeneraluej dyrekcji zarząd . tytoniowego.
Wiedeń, dnia 26. lutego 1892.
Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej 'Iowa 

rzystwa lekarzy galic., odbędzie się w sobotę, dnia 12. 
marca o godzinie 6 wieczorem (Rynek 1 10.) Po- 
rząi k dzienny: 1. O organizacji komórki, w jkład
z demonstracją, dr. Kadyj; 2. Przedstawienie chorych, 
dr. Ziembicki.

Program wieczorku muzykalno-deklamanyjne-
go. urządzonego staraniem tow. Brata, pomocy słuch, 
politeehn. w sobotę, dnia 12 marca rb. w 4 1 9 - l e ­
t n i ą  r o c z n i c ę  u r o d z i n  M i k o ł a j a  K o p e r ­
n i k a  pod artyBtycznem kierownictwem p. W . Wsze- 
laczjfiskiego, przedstawia się jak następuje: 1. Słowo 
wstępne, p. Moraczewski; 2. Chór tow. „Eoho“ ; 
3 Gołtermann: „Romans", odegra na wiolonczeli p. 
K. Moszyński (uczeń konserwat. prof. Śladka) ; 
4. Coppee: „Bezrobocie Kowali", wygłosi p. Chmie­
liński, art. dram ; 5. a) Komorowski: „Polonez",
b) fognoki Adolf: „Kopernik11, o-śpiewa p. G. Gór­
ski, uczeń konserwat. prof. Wysockiego; 6. Hellige: 
Kwartet, odegrają \n a  cytrach smyczkowych panna 
Czaporówna i dyr. Mańkowski, na cytrach zwykłych, 
panny Kotowiczow a i Sahling; 7. Odczyt, Kopernik 
i jego nauka, odczyt p. A. K ornelia: 8. a) Chopin: 
Schorgo^kmoJJr, p) Noskowski: „Krakowiak", odegra 

wC*fbrtepianie panna A. Konopacka; 9. a) Mascagni: 
Sycylianka", b) Wszelaczyński: Mazurek, odśpiewa
Ju Sack 10 Ujejski: „Za służbą", wygłosi pani
tachowiczowa, art. dram.; 11. Moniuszko: Arja 
„Halki", odśpiewa pani Wołoszczakowa; 12. Chór 

jwarz. „E cho"; Zakończenie. Początek o godzinie 7 
leoi-orem. Dochód na stypendjum im. Mikołaja Ko- 
ernika.

W Czytelni kolejowej (ul. Gródecka 1. 26.) 
Ibędzie się dnia 13. bm. wieczorek muzykalno- 
okalny z odczytem prezesa Czy -ni dra Marjana 
i o s i e l s k i e g o ,  na temat i»Czy i o ile ruch po- 
■gńw kolejowych narażonym jest na niebezpieczeń- 
w.o, gdy maszynista zamiast s t a ć ,  kieruje lokomo- 
wą si s dzą *.

Wydzfcł „Sokoła* we Lwowie, uprasza człon­
ków o jak najliczniejsze zgromadzenie się w dniu 14. 
bm. (w poniedziałek) po ćwiczeniach o godz. 8 wie­
czorem w sali „Sokoła*, dla omówienia ważnych 
spraw towarzystwa.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Bepertoar teatralny. Dziś w sobotę popołudniu

0 godzinie pół do 4. drngie przedstawienie „Wiel­
kiej ruchomej dioramy" profesora A. Malinowskiego 
z Berlina; wieczór o godzinie 7 „Kupiec wenpeki",
komedja w 5. aktach W. Szekspira, z p. Gustawem 
Fiszerem w roli tytułowej; jutro w niedzielę popo­
łudniu o godzinie pół do 4 „Ali Ba Da", operetka
w 3. aktach Lecoqua; wieczór o go izinie 7 „Pan 
Jowialski", komedja w 4. aktach Al. hr. Fredry.

Z teatru. Z powodu przygotowań do „Roberta 
djabła", przedstawienia opery zostały wstrzymane do 
wtorku, na który to dzień przeznaczono pierwsze
przedstawienie tej opery. Balet odegra w niej niepo­
spolitą rolę, a panna Seregni zwłaszcza, będzie miała 
szerokie pole do popisu

P. Skalska jest jeszcze cierpiącą i dopiero 
w niedzielę wystąpi po raz pierwszy. W skutek tego 
w sobotę, zamiast przedstawienia operetkowego, przed­
stawionym będzie „Kupiec Wenecki" z p. Gustawem 
Fiszerem w roli Shylloka.

Najniwszą premierą będzie „Chory z urojenia". 
W tem arcydziele molierowskiem rola tytułowa przy 
padnie p. Fiszerowi.

Stanisław hr. Rzewuski nową napisał sztukę, 
która wkrótce wystawiona ma byó w teatrze „Am- 
bigu* paryskim. Dramat to w 5 aktach, noszący 
tytuł „Le justicier."

Teatr dla robotników został urządzony w Ko­
penhadze. Odegrano w nim na początek sztnkę Strind- 
berga p. t. „Ojciec." W Kopenhadze w ogóle w sto­
warzyszeniach robotniozych często dają przedstawie­
nia amatorskie.

„Nowin literackich", wydawanych nakładem 
Altenberga, wyszedł nr. 6. Wspominaliśmy niejedno­
krotnie o tem pisemku, gdyż ono, rozsyłane bezpła­
tnie, dobrze służy publiczności i autorom. N ow iny  
postawiły sobie za zadanie omawiać wszystkie no­
wości księgarskie i zadanie to z każdym numerem 
wypełniają lepiej. Numer za marzec wita czytelników 
wierszem Gas/yńaksego. W dalszym ciągu przynosi 
podobiznę St. Rossowskiego i ocenę jego nanjnowszych 
„Poezyj" i „Tempi passati." Treść numeru wypełnia 
starannie, a bezstronnie redagowany „Przegląd wy­
dawnictw.* Rubryka ta zawiera treśoi i oceny na­
stępujących nowości: „Ks. Stanisława Groołiowskiego 
żywot i pisma napisał A. Bełcikowski." „St. Tar­
nowski. Chopin i Grottger." „Zygmunt Niedźwiecki. 
Słońce. Nowelki i szkice." „ S t Krusiński. Szkice 
socjologiczne." Ksawery Aleksota. Moje konkury." 
„Gustaw Olizar i Leszezyca." „Dr. A. Raciborski. 
Ogólny zarys systemu filozofji." „Jarosław Vrehlicki. 
Uszy Midasa, komedja." „Dawid G. Richie, darwi- 
nizm i nauki społeczne." „Jan Rutowski. Pajęczyna." 
„Jul Łętowski. Robasiewicz — nowelle." N owiny  
przyczynią się może do tego, it  niejeden godny czy­
tania utwór nie zagubi się wśród pyłów księgarskich, 
zanim znanym będzie troszeczkę choć z treści i z 
tytułu.

Międzynarodowa wystawa muzyczno - tea­
tralna 1892 r. we Wiedniu. Liczne zakłady i osobi­
stości prywatne, nadesłały dla oddziału sztuki poi 
skiej w tegorocznej międzynarodowej wystawie mu­
zy czno-teatralnej, zgłoszenia nader zajmujących przed­
miotów. Oprócz dawniej wymienionych zgłoszono:

A k a  dem  j a u m i e j ę t n oś oi  w K r a k o w i e :  
rękopisy polskich kompozytorów z 16 w. (w liozbie 
ich pieśni powrteńoów rokoszu Zebrzydowskiego prze­
ciw królowi Janowi Kazimierzowi); M u z e u m  n a ­
r o d o w e  s z t u k i  w K r a k o w i e :  instrumentu stru­
nowe gitarowe, z tych jeden teorban ukraiński, jeden 
rodzaj lutni z 16 w., oraz maleńką ozdobną mando- 
linkę, wysadzaną kością i szyldkri-tem; eoritoir Fry­
deryka Chopina, autentyczną pamiątkę, bo z dam 
rodziny pochodzącą i rękopiśmienną książkę ruską z 
nutami rodzaj śpiewnka 17 w .; z W a d o w i c :  mu­
zyczny automat, grający tańce z 18 w ; dr. Józef 
S u r z y ń s k i :  wydadanie „Monumentów muzyki pol­
skiej;* M B a ł u c k i ,  K r e m e r ,  br. K o n o p k a  i 
wielu innych: ryciny, iiztychy i fotografje, odnoszące 
się do historji sceny i muzyki polskiej; B ę t k  >w3ki  
ze  S t a n i s ł a w o w a :  rzadkie zbiory przedhistory­
cznych zabytków słowiańskich pieśni Indowych (ko­
łysanki) i wiele innych polskich pieśni i tańców lu 
dowych. Komitet uprasza ponownie o jak najrychlejsze 
zgłoszenia okazów, jako to : kompletnych wydań oper
1 innych prac celnyoh kompozytorów, rękopisów kom­
pozytorów i autorów dramatyoznych, portretów ich, 
oraz artystów i artystek dramatyoznych w ich ro­
lach, medali i innych pamiątek, narzędzi muzycznych, 
dzieł naukowych i czasopism muzycznych i drama 
turgicznych, planów i modelów teatrów, obrazów tea­
trów i scen z utworów dramatycznych, zbiorow 
afiszów i programów, przedmiotów etnograficznych, 
kostiumów itp., odnoszących się do teatru, pamiątek 
właściwych, odne&ząeych się do Chopina, Moniuszki, 
Fredry Mickiewicza, Słowackiego i innych autorów 
dramatycznych i kompozytorów. Kompozytorowie, 
którzy życzą sobie, ażeby ich utwory były na wy­
stawie wykonane i drukowane, zechcą takowe bez­
zwłocznie nadesłać. Koszta prztsełek, zwrotu i ase 
kuracji, ponosi komitet i gwarantuje za bezpieczeń­
stwo okazów.

Mascagni w ojczyźnie swej znalazł rywala, któ­
rego szczęśliwy twórca „Rycerskości wieśniaczej" 
lekceważyć nie powinien. Jest nim młody, zaledwie 
23 lat liczący kompozytor Giordani, który święci try- 
umly z powodu swej opery „Mala vitu" wystawionej 
w teatrze argentyńskim w Rzymie. Dasdino, (autor 
tekstu do „Przyjaciela Fryca", napisał do „Mala 
vifa “ libretto, osnute na temacie neapolitanskim, od­
znaczające się prostotą i realizmem. Muzyka posiada 
niezwykłą siłę i oryginalność i iście neapolitański 
zapał, który sprawia, iż zachwyt publiczności pod 
koniec przedstawienia dochodzi do zenitu. Opera cie­
szy się ciągle niezmiernem powodzeniem na najpowa­
żniejszej scenie rzymskiej, więc wnioskować można stąd, 
iż i w dalszych wędrówkach niegorzej będzie przyjętą 
Giordani posunął o krok ualej naturalizm, wprowa­
dzony przez Mascagniego do opery włoskiej.

Anna Malinowska, śpiewaczka, która na scenie 
lwowskiej święciła tryumf prawdziwy, przybywa na 
kilka występów gościnnych do Warszawy.

Przewodnika gimnastycznego „Sokoł" (organ 
Tuwzrzystw gimnastyczn.) c puścił pra„ę ur. 4 z 
marca br

„Tkacze", najuowszy dramat Hauptmanna, nie 
uzyskał cemury policyjnej w Berlinie.

Dyrektor Odeonu Porał, przesłał swą dymisję 
ministrowi oświaty. Porel obejmuje kierownictwa 
„Edenu."

Wystawa obrazów Tadeusza Popiela. Zachę­
cony przez przyjaciół i zwolenników swego niepospo­
litego talentu, artysta-malarz p. Tadeusz Sulima P  o- 
p i e l ,  zdecydował się urządzić w Czeiniowcaeh na 
czągHTrótki wystawę obrazów swoich, znajdujących 
,.ę na Bukowinie.

Nowe kompozycje Utalentowany muzyk i kom- | 
poytor p. Jan C z n b s k i ,  ułożył na fortepian dwie 
nowe kompozycje, mianowicie walc i mazur. Dwie 
to kompozycje wyszły w osobnej odbitce i są do na­
bycia w księgarń i ach po cenie 50 ct..______________
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pozostaniemy wiernymi w jakichbądź A leja ch  
wola Boża i rozwój dziejowy nas postawi.

f

Rada miasta Lwowa.
(m.) Lwów dnia 10. marca. Przewodniczył 

prezydent- miasta p. M o c h n a c k i .  Po zała­
twienia kilkunasto rekursów w sprawach budo- 
wniczo policyjnych przedstawił referent p. Ja­
nowski sprawę dalszego przesklepienia Pełtwi 
w ul. Kochanowskiego. Koszt tej roboty ma 
wynosić 15.000 zł. Referent wniósł, ażeby robót 
tych nie prowadź 6 we własnym zarządzie, ale 
oddać w przedsiębiostwo inżynierowi p. Ibjań- 
skiemu, który wszelkie dotąd powierzone mn 
roboty m ieiskie wykonał jak najlepiej, ka zu 
pełnemu zadowoleniu gminy.

P Ciuchciński żądał, ażeby gmina roboty 
te wykonała we własnym zarządzie ; radni pp. 
Michalski i Ramol* zgadzali się z wnioskiem  
referenta, ażeby roboty te oddać w przedsiębior­
stwo, żądali jednak rozpisania licytacji. Za 
wnioskami referenta przem aw iil’ także prof. 
Zacharjewicz, pp. Kędzierski i Stokowski.

Ostateczni* po dłuższej dyrkasji rada uuhwa- 
liła nie rozpisywać licy ta c i, ale oddać roboty 
rzeczone inżynierowi p. Ibjańskiemz.

D la żydowskiej kasy ubogich asygnowała 
rBda 2.000 zł., zaś 1.000 zł. tytułem nadzwy­
czajnej subwencji dla komisji inBtytatu ubogich 
chrześcjan.

Następnie referent p. Schayer przedstawił 
w imieniu sekcji II. i V. wnioski w s p r a w i e  
f a k a l t e t u  m e d y c z n e g o .  Rada uchwaliła 
bezzwłocznie aktem notarjalnym odstąpić rządo­
wi ofiarowany przez nią grant pod badowę za­
budowań wydziała lekarskiego przy ni. Piekar­
skiej (obok pałacu pani Comelowej) a nadto 
w  pierwszym kwartale r. 1893 wypłacić rządowi 
przyobiecaną kwotę 30.0u0 zł.

Po powzięciu uenwały w sprawie odwodnie­
nia łąk  w Malechowie, na wniosek referenta dr- 
Piętaka. nadała rada stypendjum 210 zł. z fun­
dacji Głowińskiego Emilowi Kingowi, słucha 
czowi 2-go roku praw, zaś drugie stypendium  
w kwocie 157 zł 50 ct. Michałowi W ładysła­
wowi Lem ieszewskiem a, również słachaczowi 
praw.

W  końca przyjęto wnioski, przedstawione 
przez referenta] p. G etntz i w sprawie polepsze­
nia wynagrodzenia słażbowego dla służby szkół 
miejskich i szKoły realnej. {Starsi słudzy pobie­
rać będą płacę 240 zł., kwaterowe 120 z ł , 
mundurowe 30 zł. ; młodsi słudzy płacę 180 zl., 
a kwaterowe i mundurowe tak samo, jak  i,tarsi.

O godzinie 9. zarządził p. prezydent po 
siedzenie tajne, na którem uchwalono udzielić 
kilka darów z łaski.

Ostatnie wiadomości.
Czerniowiecka G azeta Polska donosi: Ru 

muńskie stowarzyszenie polityczne „Concordia" 
zwołali na poniedziałek, 6. bm. walne zgroma­
dzenie swych członków, celem narady nad sy­
tuacją polityczną, wywołaną przez przejście do 
opozycji przewóców obozu rumuńskiego. W lo­
kalu towarzystwa zgromadziło się popołudniu 
około 300 osób nietylko z rumuńskich pi zbd- 
mieść stolicy, ale także z prowincji, przeważnie 
zaś z ukolicy Sue z* wy i Kimpolunga. Obrady 
zagaił prezes dr. Jan Zotta dłuższą przemową, 
w której określił obecną sytuacię, jako zagroże­
nie bytu autochtonów rumuńskich i w zyw ał do 
obrony praw narodu rumuńsk iego przeciw intry­
gom i podjudzaniom wrogów. Mówca podniósł, 
że nie po raz pierwszy zanosi się na krucjatę 
przeciw Rumunom, jednak w B oga nadzieja, iż 
naród rumuński zwalczy przeciwności. Zaraz na 
początku obrad iaw ił się na sali komisarz rzą­
dowy wobec czego dr. Zotta oświadczył, że 
zgromadzenie „Concordji* odracza, a że nato­
miast odbędzie się poufna nart da przedwybor­
cza. W iększość zebranych adała się przeto do 
innego lokalu, mianowicie do hotelu „Ruskiego" 
i tam odbyła długą naradę. ara mówców —  
jak nas zapewniają — wystąpiło z surową kry­
tyką postępowania dotychczasowych przewódców  
rumuńskich, którzy zgoła nie troszczyli się o lud 
rumuński, jeno dbaii o korzyść własnej koterji, 
a dopiero dzisiaj, k iedy opadli, poczynają szu­
kać pomocy u ludu. Z drugiej strony nie obe­
szło się bez wyrzekania na rozmaite żyw ioły ze 
strony przewódców obozu, a i Polakom, zwła­
szcza zaś G az. Polskiej, dostało się niemało 
przezwisk drastycznych. O ile z wygłoszonych  
opinij można wyrozumieć, kierownicy narady 
rachują na solidarność z chrześcjańskimi Niem ­
cami w całym  kraju, a zwłaszcza z ewangieli- 
ksm i Nazwisko czerniowieckiego pastora Fro- 
niusza wymieniano, jako sojesznika w akcji 
wyborczej, a nawet istnieje tendencja postawie­
nia w Czerniowcach kandydatury jednego Ru­
muna i jednego ewangielika, urzędnika z Kasy 
oszczędności Ze Btrony Romanów ma kandydo­
wać w stolicy —  br. Mikołaj Mustatza, bohater 
smatnych zajść ostatnich. Na razie ostatecznem, 
formainem facit zgromadzenia było ustanowienie 
centralnego komitetu wyborczego, który ma wy­
gotować listę kandydatów i przedłożyć ją wal­
nemu zgromadzenia wszystkich wyborców ru 
mańskich.

W  artykule „Kurs dawny a nowy polityki 
względem Polaków" piBze D zie ln ik  P oznański: 

Prawda, że dzisiai nie pozoraje jnż nikt w y­
jątkowych uśtaw zbrodniczem asposobieniem po 
litycznem, że w szyscy przyznają, że zachowanie 
się nasze, czy to reprzezentacji sejmowej, czy  
BpołeczeńBtwa samego jest bez zarzatu lojalnem. 
K iedy jednak przychodai do tego, ażeby z zało­
żenia powyższego wyciągnąć konsekwencje i usu­
nąć rozporządzenia prześladowcze li tylko na za­
łożenia powyżbzem oparte, nikt o tem słuchać 
nie chce. K iedy się domagamy uwzględnienia 
języka ojczystego w wychowania publicznem, 
najrozmaitsze znajdują Bię wybiegi, ażeby się od 
tego uchylić, tak, że pomimo woli przenika prze­
świadczenie powszechne podejrzenie, że nowy 
kurs li tylko pod zmienionym znakiem steruje, 
ale po dawniejszej kolei. A przecież twarde do­
świadczenia walki kalturnej i antipolskiej powin­
ny były  rządz jcych nami przekonać, że własność 
nasza dachowa, język  i narodowość, jest nam ró­
wnie drogą, jak każdemu innemu narodowi, k to .y  
ją w rozwoju dziejów literatury i życiu społecznem  
wyrobił i ukochał, że jej nie możemy porzacić 
ani pod grozą srogiego prześladowania, ani pod 
ponętą zysków ekonomicznych lub większego 
znaczenia politycznego, że jej c|hcemy pozostać i

W  parlamencie niemieckim przyjdzie wkró­
tce na Dorządek dzienny projekt do astawy prze­
ciw nierządnictwu W edług zdania niektórych 
posłów sprawę tę należy traktować na posiedze­
nia poufaem. wedłag zdania innych posiedzenie 
tajne nie byłoby prawomocnem, bo regulamin 
obrad nie wie nic o tajnych posiedzeniach. Jest 
to kwestja sporna i -  jak się zdaje — projekt 
te j astawy będzie traktowany przeważnie w ko 
misy tak, aby na pełnem posiedzeniu obeszło 
się bez długich rorpraw

Telegramy .Dziennika Polskiego
Wiedeń 11. marca. Również na wicczornem  

posiedzeniu a n k i e t y  w a l a t c w e j  w dniu 
wczorajszym, oświadczyli się w szyscy eksperci 
za w a l u t ą  z ł o t ą  z ograniczonym obiegiem  
Brebra. Różnice zapatrywań wyłoniły się jedynie  
w kilku innych punktach, zwłaszcza zaś w 
kwestji r e l a c j i .  —  Iuteresa r o l n i c t w a  
reprezentował głównie dr. A. Z g  ó r s k i ze 
Lwowa.

Wiedeń 11. marca. List petersburski w Pol. 
Gorr. określa pogłoski o wrzekomem zbliżen.u 
się Rosji do Niemiec, jako zupełnie fałszywe; 
to samo dotyczy twierdzenia o oziębienia się 
fr«.nko-rosyjskich stosunków.

Berno 11. marca. Sejm morawski ach walił, 
niemal jednogłośnie, nagły wniosek Zacek a, 
który wzywa rząd, aby zważał pilnie na c o r o ­
c z n e  zwoływanie sejmów.

LinC 11. marca. Sejm górno-aastrjack’ 
achwalił znaczną większością głosów rezolucję, 
która oznacza n i e z w o ł a n i e  s e s j i  s e j m o w e j  
w u b i e g ł y m  r o k u ,  j a k o  n a r u s z e n i e  
p r a w  k o n s t y t u c y j n y c h ,  zagwarantowa­
nych krajom koronnym.

Berlin 11. marca. Skutkiem lekkiego prze­
ziębienia się, musi cesarz W i l h e l m  siedzieć 
w pokoju.

Komisja budżetowa w sejmie uchwaliła — 
wbrew opozyeji lib era łów —  przyzwolić na pier­
wszą ratę sumy, potrzebeej do budowy tumu w 
Berlinie, która preliminowana jeBt na 10 mi- 
ljonów.

Paryż 11. marca. Izba przyjęła wniosek 
D r e y f u s a ,  w myśl którego 22. w rześnia 1892, 
jako setna rocznica proklamowania repabliki, ma 
być obchodzonym jako święto narodowe.

Bruksela 11. marca. Corr. Busse zaprzecza 
stanowczo o koncentracji wojsk rosyjskich na 
zachodniej granicy carstwa.

Belgrad 11. marca. Na posiedzenia klaba 
radykalnego odrzucono deklarację M i l a n a ,  
gdyż tenże domagał się, aby posiadłości jego w 
Serbji zagwarantowano w wartości 2 mi.jonów 
franków.

B y ły  metropolita Teodozy au arł wczora
Stambuł 11. marca. W  sobotę uwięziono 

ajenta tutejszej poczty rosyjsbiej, S i s m a n o w a  
jako podejrzanego o współwiaę intelektualną 
w zamordowaniu Vulkovicha. N a reklamację gen. 
konsola rosyjskiego, wydano go natychmiast 
w tegoż ręce.

Kadyk8 11. marca. Z  okazji uwolnienia 
oskarżonych anarchistów, arządzili wczoraj przy 
j&ciele tychże hałaśliwą demonstrację, wśród 
której przyszło do konfliktu tłumów z p *•
licją.

H U d « ń  11. marca. W  zabudowania plcbanji św. 
Szi zepana, tuż pod bościołett, znaleziono wczoraj wie- 
czćr stróża Puchingera zamordowanego. Dość znaczne 
oszczędności nieboszczyka za*4ano w mfcssbaniu na po­
zór nienaruszone. Przypuszczają też a k t /“msty w tym 
wypadku, jakkolwiek brak do ychczas wszelkich poszlak 
zbrodniarza i motywów morderstwa.

W i e d e ń  l 1. n ca. Kredyty 307 75; anglosy 
149-50 , laenderbanki 203 25 ; szlochany 281- — ; lombardy 
83-25 ; renta majowa 94'47; węgierska złota renta 107-55

Podwołoczyska 11. marca. Z wszystkich  
stacyj kolejowych rosyjskich ekonsygnowano 
próżne wozy towarowe w głąb Rosji. D o PrOBka- 
rowa przybyły onegdaj dwa pociągi wojskowe. 
Żołnierzy na razie stacjonowano w Prosknrowie.

Toruń 11. marca. Thorner Zeitung  donosi z 
wiarygodnego źródła, iż od kilku tygodni w 
Królestwie Polskiem odbywają Bię w największej 
tajemnicy dyslokacje wojsk w zdłaż granicy nie­
mieckiej. Każda znaczniejsza pod jakim kolwiek  
względem miejscowość została silnie obsadzoną 
wojskiem, zw łaszcza kozakam i. Nieustannie na­
pływają świeże wojska z g łęb i R naii do okręgów  
granicznych. W  Lipnie, w Ciechocinku i we 
W łocławku znacznie zwiększono garnizony.

Wiedeń 10. marca. Cesarz w ręczył hr. 
Taaifemu 5000 zł., które, jak to już doniesiono 
telegraficznie, ofiarował dla ludności, niemającej 
zarobku.

Wiedeń 11- marca. W dalszym ciągu obrad 
komisji dla regulacji waluty, przesłuchiwano 
wczoraj jeneralnego dyraktora Landerbanku, p. 
Hahna, i jeneralnego dyrektora kolei północnej, 
p. Jeittellesa. Obaj oświadczyli Bię za walutą 
złotą. Jeittelles w odpowiedzi swej podniósł, jak  
doniosłe znaczenie iaa regulacja waluty dla spraw 
kolejowych. Hahn jest z» tem, aby zatrzymać 
pewien kontygent monet srebrnych w obiegu i 
aby państwo emitowało czeki kasowe do wyso­
kości Btu miljonó v Jeittelles żąda, iż Brebro na­
leży zatrzymać w obiegu tylko do czasu, w któ­
rym państwo podejmie wypłaty w zlocie, a ro 
się tyczy emisj1 czeków  kasowych, iż należy  
emitować ty łk i tyle czeków, ile jest pokrycia 
kmBzcowego. Hahn zalecał, aby relację warto­
ści guldena oznaczono na podstawie knrsa gul­
dena w tym dniu, w którym regulacja nrstąpi. 
Jeittelles zaś, aby kwestję tę załatwiono przez s 
oznaczenie tego hursu w  drodze ustawodawczej, 
Jako jednostkę monetarną zalecał Hahn półgul- 
dena, a Jeittelles guldena.

Buda-Peszt 11. marca. Obrady ankiety dla 
regulacji waluty r >n iknął wczoraj minister finan­
sów storowną przemową i skonstatował, że obra* 
dy te dały pocieszający rezaltat, a mianowicie 
w szyscy członkowie ankiety oświadczyli się za 
zaprowadzeniem waluty złotej, za oznaczeniem  
relacji waitości, ile możności najwięcej zDliżonej 
do dzisiejszej, za ustanowieniem pół guldena 
jednostką monetarną, za tem, aby istniejących 
zapasów srebra nie sprzedawano, a wszystkie 
monety mnie sz ), jak dziesięcioguldenowe, aby 
były r :e ze złota, lecz ze srebra, lub w jakichś 
innych monetarnych znakach. W  końca podniósł 
minister jako pocieszający objaw i to, że ankieta 
jednomyślnie oświadczyła, że nabycie potrzebne­
go złota i utrzymanie go w kraju nie przedsta 
wio taki )h trudności, k lórychby zw alczyć nie 
można. Mowę ministra przyjęto hucznemi okla­
skami

Londyn 11. marca. W edłag Standardu, nie 
jaki C h r i s  to,  Bałgar z Macedonji, uwięziony 
jako podajrzany o współwinę w morderstwie Wul- 
kowicza, z łożył zeznania, w edłag których Rosja 
oka-.uj 3 s’ę być inteiektaalaym  sprawcą tego 
mordu Opowiadał mianowicie, że sługa rosyj­
skiej poczty S z y s i m a n o w ,  czynny członek  
rezydującego w Odesie komitetu om:grantów buł­
garskich, przybył doń z mordercą Belczewa T u- 
f e c z e w e m  i o śu .a d czy ł, że odeski komitet 
skazał Vulkowicza na śmierć i żądał od niego, 
by ten wyrok wykonał. Chiisto dał odpowiedź 
odmowną. Podjął się wprawdzie wynaleść «ub- 
stytut i, ale go nio wynalazł.

Skutkiem tych zeznań, został Szyszmanow  
u więziony ; wy puszono go dopiera na żądanie ro 
syjskiej am bisady.

Insbruk 11. marca. Sejm tyrolski odrzucił 
prośbę posłów włoskich Chinie’go i In am y o u- 
dzielenie im arlopu. Dwaj inni posłowie włoscy  
Guetti i Salvadori, przysłali pisemne oświadczę 
nie, iż w sejmie wezmą udział tylko w obradach 
nad sprawami rbrgjnem i. Marszałek oświadczył 
na to, iż regulam in Bejmowy nie por wabi na taką 
częściową abstynencję.

Paryż 11. marca. W skatek nowej ordynacji 
słuibowej grożą ajenci policyjni paryBcy zmową.

Sofja 11. marca. Dymitrow, ajent dyploma­
tyczny w Belgradzie, przybył tu i odbył długą 
naradę z ministrem spraw zewnętrznych. Rząd 
księstwa zwrócił się do Porty z zapytaniem, czy  
zgadza s •_ na wysłanie Dymitrowa w charakte­
rze ajenta dyplomatycznego do Stambułu.

Rzym 11. marca. Ajencja Stefaniego donosi 
o zwołaniu międzynarodowego kongresu stowa­
rzyszenia „Czerwonego krzyża" na dzień 21. 
kwietnia r. b do Rzymu. W  kongresie weźmie 
udział przeszło 170 delegatów

W edle Trihuny król podpisał dekret, prze­
noszący dotychczasowego ambasadora w Stambu­
le, Rossmana, do Paryża, oraz nominację senato­
ra hrabia Taverny na rtanowisko ambasadora 
w Berlinie.

Syn księcia sasko meiningenskiego, kształcący 
się tu w malarstwie zaręczył się z córką poety 
W ilhelma Jensena. Książe uzyskał pozwolenie ro­
dziców na ten związek.

Bruksela 11. marca. Król przyjmoweł de- 
patację flamandzkiego stowarzyszenia narodowe­
go i zapewnił ją o zagwarantowania praw F la- 
mandczyków w nowej konstytucji.

Madryt 11. marca. W całej Hiszpanji pa­
nuje powódź, wyrządzająca ogromne Btraty. Gwa 
dalkwiwir i Tag wystąpiłyz brzegów.

Ateny 11 marca. Z polecenia króla, b y ł 
wczoraj wieczo-em  sekretarz królewski a  D eiy-  
annisa i rozmawiał z nim dłago. Po tej roz 
mowie odbyła się rada gaLinetowa, a na dzisiaj 
zaproszono na naradę wszystkich posłów, sprzy­
jających rządowi. Powszechnie przypuszczają, 
że idzie ta o dymi»ję nowego gabinetu.

W i e d e ń  U . marca Giełda zbożowa. Pizenica na 
wiosno 10-51, n* jesień 9'55, żjto na wiosnę 9-84, na 
jesień 8 55.

Morderca sługi kościelnego w parafji św. Szczepana 
n‘e odkryły dotychczas. Wśród ludności tutejszej panuje 
wielkie wzi urzenie. Zamordowany miał przeszło 30.000 zł. 
majątku, inożebnem jest przeto, iż zbrodniarz miał m luntk  
na celu, został jednak przedtem spłoszony.

N A D E SŁ A N E .

O b e c n a  p o r a
W tej właśnie perze należy spróbo­

wać azycia produktów cenionych powszechnie 
dla otrzymania powłoki ciał® 
w stanie piękneści. Pomimo 
zimna i zm ^n temperatury, 
twarz i ręce nie doznają ża­
dnej skazy, dzięki używaniu 

Crcme Simona, Pudru ryżowego 
I Mydła Simona. — Dla nnikuienia 
liczuych nasladownictw żądać pod­
pisu : Simon, ul de Provence, 36, 
w Paryża — Wc Lwowie w apte­
kach pp. Mikolascha, W ewón kie­
go, Rjckera, w składach i perfum 
i u fryzjerów. f94

Jeżeli dzieci W asze są blade, Mrudrone na­
głym  wzrostem i ioz« ojem ciała, jeżeli są po­
wolne, bez rucha, pozbawione apetytu, jeżeli 
mają wstręt do wszystkiego, należy koniecznie 
im zażywać ŻeiaZO Leras a. W kilka dni apatyt, 
siły  i cera powrócą i będz.ecie mogli sądzić 
o skutkach dotykalnie i naocznie._____________

D la usunięcia zawrotów głow y, zaćmień w  
oczach, uporczywych bólów głow y, do których 
zw ykle tak są skłonna osoby krwiste, dosyć, jak 
wypiją wieczorem szklankę ziółek Chambarda. 
Bardzo przyjemnego smakn, w krótkim czasie 
zmniejszają i osuwają te przypadłości bez naj­
krótszego nawet oderwania się od zw ykłych za­
jęć, lub dyety. Skład we Lwowie w aptekach 
PP. Mikolascha, W ewiórskiego, Ruckera i Skle- 
pińskiego. 606

W  Łapskach J M Y p3*zy u lic y  S łow ackiego  1. 8  istn ieją  w sze lk ie  m ożliw e  
obok ogrodu Jezuickiego gatunki wanien

ł

p o r c e la n o w a  1 r ł -  
m a r iu  a r o w a  9 0  c t .  
z z k la n n a  7 0  e t .  
a a ie d a la a n a  W  cL

m o n o l i to w a  5 5  e t .  
c y n k o w a  5 5  c t .  
ż e l a u a  4 0  ct. 
u s i s d t w a  1 5  e t .
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Drobne ogłoszenia.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l'/» centa od wyrazu.

D l l e t y  w i z y t o w e  na grubym ładnym 
13 kartonie

Otworzyć mający się z a k ł a d  w o d o *  
i e c z n l c z o - k l i m a t y c z n y  „ M a r

J o w k  i  “ koło Lwowa poszużuju zdolue 
go k < » j i le lo w e g o  i zdolną k ą p l e l o -  
» 1  Jferty przyjmuje Zarząd realności 
Kmils BertemLljaua Brajera we Lw< wie.

100 tz.uk 70 et., na kartonie 
ze złoc. brzegami 100 sztuk 1 zł. wyko­
nuje szybko D r u k a r n i a  n a r o d o w a  
W . M a u l e c b i e g o ,  ul Kopernika 1. 7.

Ko n c y p l e n t a  poszukuje dr. Zygmunt 
H e r b s t ,  adwokat w Lańeuuie. — 

Oferty wprost. 179

M“c
'T o r b y  p o c z t o w e  d l a  p o e ł a d *  
1 c 6 w  1 l l z t o n o s z o w  po zł. 6'50, 
7-50, 8 ćo i  dobrej skóry poleca P a w e ł  
L a n g n e r ,  Lwów, Halicka 10.

i^ d y  mi potrzeba ingerować w dzienni 
VJ kach krajowych lub zagranicznyeh to 
usLuteczaiam co zawsze przez Centralne 
Biór. Ogłoszeń. Lwów, Kopernika.

J n * j  n l e r . , m e c h a n i k ,  specjalista
do budowli wodnej, młynów i melio 

racji majątków, pracuje od lat trzydzie­
stu dla podniesenia tego przemysłu 
1 kultur/ krajowej. Przez wł« >ne wyna­
la z ł', umiejętne zastosowanie w H izy, 
udafo mi się,  wytwor/yć cały szereg 
kombinacyj, zopomneą któryen ochraniam, 
zak\idy, w olą lędzone, od zaw iei śnie­
żnych, od z m ulenia, cd szronu ezyli lepu 
( ,szf res/.“ nłój“) od obinarzan'a koł, cho­
ciażby i największych podsiębójnych, 
bez ocalania i rauykalaie, raz n* za­
wsze, T i wszystko bardzo małym kosztem, 
a przytuiu często zysku e się znacznie 
i  ~ia sile dynamicznej Bndowaiem jazy 
czyli pr/egty z fezy lub chaszczu, które 
przeszłu lat trzydzieści stoją. Buduję 
szluzy z gruutowemi zastawkami zupeł­
nie otwarte z wioszącym mostem, tak, iż 
razem z zastnwkau, i i-.h słupy się 
wyjmują i całą szerokością, nawet przy 
konstrukcji drewnianej, do 40 stop lody 
itp., swob dnie przepływswają. Zabez­
pieczam grobie od wymywania falą, Da- 
gateloyu środkiem, tak. że cne mają 
czas zarosnąć. M gę zaręczwć, że nie ma 
rudnośei i kwestji w csłem wodneni 

dziele, której bym a nie rozwiązał i do 
skutku, z łatwością, nie doprowadził. 
A dres: A n t o n i  H a l i n . H e r r u i s n u  
Administracja „Dziennik. P olik iego.“

i p o l e c e n i a :  N t n c i y -
c l e ł k l ,  B o n j ,  oraz t y l k o  c n a -

n »  s ł u ż b ę  wszelkiego rodzaju, tudzież 
O f i c j a l i s t ó w  ekonomicznych i laso- 
wycb. B l m  K o c ł o w a k l e J ,  ulioa 
Skarbkowska 1. 3. 180

N o w e  u n i f o r m ;  k o l e j o w e
oferuje panom urzędnikom  kolejow ym  najlepiej renom owany

Z a k ła d  u n ifo rm o w a n ia
M . W O L F  w  W I E D N I U

dostawca kasy uniformowej c. k. austrjackich kolei państwowych w Wiodniu 
IV . o k r ę g ,  M a r ia h i  f e r i  I r a s s e  N r . 2 5 .

„ po cenach najtańszych i na dogodnych warunkach spłaty.
Cenniki wysyłają sie franco. "U H

P rzerab ian ie uniform ów
s.pad, kapeluszy z dawniejszego systemu liczy się jak n u j t a n ie ' .

Do tych stacyj, gdzie wielu panów zechce zamawiać, posyła firma na własne koszta przykrawacza, celem
wzięcia miary. 008 1 -2

M o t s r j n c c  w  D e l s a t y n l e  p o t n a *  
l i  k n j e  k o n c y p l e n t a .  178

Ce n t r a l n e  B 1 6 r o  S p r a w u n k ó w
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11.

H a n d e l  k o r c e n n y  N t. R o m a *  
n o n l c c a  w  K o ł o m y i  poszukuje

p r a k ty k a n ta  z ukończoną 
ską lub realną.

3 łaoiń-
176

M ajtań su  źródło nabyeia dobrych towa-
i i  rów kr— "— *- ! ------ —*---------------

u w u j f c i o  u u u i j r u u  i n n o '
•  . .uw korzennych i wyrobów młynar­
skich w handlu J llń łn .z  Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11.

A g e n t d w  poszukuje pewae towarzy- 
n  stwo ubezpieczeń na życie. Bliższa  
wiadomość pod „Życie 1000“ do Admi­
nistracji. 153

Mieszkania i sklepy
po 1 cancie od wyrazu.

fl
29 la t liczący, posiadający kilkunasto­
letnią praktykę handlową, buot altery- 
czną, p o s z u k u j e  p o s a d y  przy fa­
bryce jako tontroior, ksntorzysia, maga­

zynier lab jdpowieduej-

I W V W W W V W I O I W V W W V W W i ;

Wielokrotnie 
prenlewann

Z a ł e ż e n a
1812 i

M . <
<

R I T T E R
Lcipnik (Morawia)

fa b r y k a  najlepszych lik ierów  
Im p ort R u m u . Jamajka, K o n i a k u  i  H e r b a t y

Jeneralne zastępstwo firany putajtceau  & Comp.
Cognac & Bójdwuifc 800 1—4

Specjalność: Canpagne-Radetzky-BIttcr zalecona przez powagi lekarskie. £
k A A A #

<
<

^  Z powodu licznych wypadków, że w butelkach, zaopatrzonych
^  etykietą naszego Lrowaru, sprzedawano piwo obce, umieściliśmy
^  nad korkami butelek, przepaski niebieski z naszym napisem. Gdy
^  niektóre firmy używające dotąd przepasek czerwoDych, obecnie na­

sze przepaski niebieskie co do formy i barwy naśladują, zw raca­
my niniejszem uwagę Szanownej P . T. publiczności, iż przepaski 
niebieskie na naszych bul elkach oryginalnych zaw ierają napis:

„ P iw o  eksportowe z browaru J. Lilien- 
felda  i  Spółki, główny sk ład  ul. Sykstu-
ska l . l i t  “  1227 1—10

D la w ygody P. T. publiczności dostawiają nysze wozy piwo 
butelkowe wprost do domu.

Nasze piwo eksportowe w butelkach, dostać można w głó­
wnych handlach k>rz<nnych i restauracjach , zaś główny skład 
znajduje się u p. S. Wisera, ul. Sykstuska I. 14.

Łaskawe zamówienia na prowincję uskuteczniamy jak  najrychlej. 
Przy zamówieniach telefonicznych należy żądać połączeń a z nr. 1 4 9 ,

B r o w a r  J . L i l i e n f e l d a  i S p .

S
I

I
8

lo s . król. uprzywil.

Najwięksi^ skład powozów NesselsdorfskieJ fabryki
przedtem

S C  H U Ś T A ,  Ł  A i  Spółk i.

Oferty proszę adresować: .W ieniawa* 
Centralne Bióro Ogłoszeń — Lwów — 
Kopernika 11. 1215 1—1

9  lub 4  p o k o | e  ect. f e m l e i z k a -  
n l n  K a w a l e r s k i e  wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5

J J n a  s k l e p y  z oknami wystawowemi
najruchliwszej ulicy w Tarnopolu do 

wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje Karol 
Sochaniewicz w Tarnopolu. 129

Nauczyciela
de dwu chłopców dla udzielania nauk 
początkowych szkół normalnych potrze­
buje od 1. kwietnia b. r. P i a s e c k i  
w Tokach, p. Skoryki. Zgłoszenia z po- 
1241 dariem warunków tamże. 1—3

O B f U i m m t n t m r r
mają y 2 1/, niorga obszaru w mie­
ście Jarosław.u, wraz z cieplarnią, 
oranżerją i mieszkań em jest zrraz 
u właścicielki p. Honoraty Czyótkiej 

w Jarosławiu do wynajęcia.

Jedynie Restauracja

ra
i_? w e  I w o  w ie 1003
o«l r o k u  1 8 5 $  I s t n i e j ą c a  posiada
własny śkła d 

I O C I H 3 K 1
“E (n a j l e p s z e g o  P

J a n a  G ć t z i ,  w  O k o c i m i e ,  któro
■wą dobrocią wszolkie inne piwa prze­
wyższa, jako też P I W A  L W Ó W -  
.B K I I G O  < b r o w a r u  J .  L l l l e n -  
f e l d a  1 S p .  w e  L w o w i e .  N a,r r«  - 
dniejsze p i w o  o k o c i m s k i e  k o ­
l i d u j e  b  o ą c  d «  d o m u  9 4  o t . ,  
aaś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
I d  C t. a a  U t r .  Sługi poiyłane do 
mnie po piwo mają wpluzać się mona 
biletem na dowó l , ł.c piw ■ a mej restan- 
rzeji pochodzi, ilu  i:*;* zdrowa, rmaczna 
1 tania. Wybór potn.w wioUi. C o d a le n -  
n l e  w y b o r n e  U a r z k i  i  in c jo -' 
ce i zimne przekąski śniadankowa, tisłu- 
ga skrzętna i rzeielua. W s/elkie zgło­
szenia na ubiac w aaonameueio przyj­
muję osobiście. Polecając się zaBkawym 
rzględom Sz-nonuej P. T. Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

Techniczny kierownik
fabryki nafty i o le jó w  sm arow ych  

posznknje posady.
Łaskawe zgłuszenia przyjmuje pod 

adresem: „Techniczny kierownik* Ceu- 
tralne Bióro Ogłoszeń — Lwów — Ko­
pernika 11. 1325 1— 2

K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 9 .

mmi HIŁASZEffSU
leganniitri

we Lwewie, ul. Akidenleka I. 3,
poleca swój 1072 1— ?

sildd zeprMi fieszonfewycti
i  e t o ł o w y o h .  

ielennyob,t2warcwaldskleh I pedróżeycfc.

K a ż d a  s p r z e d a ż  I n a p r a w a  
p o d  g w a r a n c j ą .

Już opuściła prtaę:

K U C H A R K A  P O L S K A
zawierająca 

S Z K O Ł Ę  G O T O W A N I A
zebraną przez 

F l o r e n t y n ą  1 W a n d ą .
Część druga, wydanie czwarte, znacznie 
pomnożone, szczególnie w dziale tegaariD 

obejmuje:
Leguminy wyborne, budenie, omlety, 
etrudle, ptysie, pianki, galarety, kremy
i t. p. O przyrządzaniu ptaetwa domowego. 
~ z drobiu.

Mtuła Toepler,
w fłścieiel restauracji pod 1. 12, 

pr/y ulioy T r y b u n a f a k io j  we Lwowie.

E s  g l b t  n u r
m  I g e n  V / a g ,  u n »  m i t  

;e toE r f o l g  a n z u z e l .J  nn  u n d  
• i c h  u n d  s o i n  G a s c h t f t  
b e k a n n t  z u  m a c b t i n .

Dor filscłio  W o g  lal śor, 
Ju« Indlo AbfaaMitnn d o . InsgraiM  

ctane A/orstandnJaa >n ma > 
ihon ind dlo Beoorgang In 

dis BlZttnr unrolfon nd
Hlol.-hglltfg«q Agantan a u a -  
aoFtriusn, a n f  nm in  Hann 
diu n  IOO gegon t  w oltsn , 
dar < das Cela rum  F .n t la r  
hlniuEgnw crien wird. Zum  
AufSnnen de«i i Ich tlgo n W o -
joa gehdrtzelt.u p  uorlegung, 
Orlginalltlkt, ge- oUtoaUrtholi 
and lange Crfahrnn |. W ir
•ind selt ui J isro n  In dla 
Ooaohfirte thtttlaj in d  glanboń  
nno di .«o  r Igonscb irt »» 
vlni_.ai~ zu dtlrTen. Ea lal 
nnaer Cu—o.ikft, O rlalnal- 
Enl riirfo  fUr Insorate za  
niaoben e » d  d'o boaton. E r -  
olg vorgprec hendon B llttar  

m«r nar irtnni n. weahalb Ja— 
doi i i ujronl alen In aalnam  
w o li  reratindanon Intoroaoa 

ondea ao.lto.
H i u e n s t e i u  A  V o g l o r  

• O tto  M e i e t )
W la a . I.. W alillM haaaaa lk

Potrawy'* drobiu. Zwierzyna i ptaetwo 
dzikie. O przyrządzaniu rib. Kompoty 
i sałaty. Pasr‘etv i paszteciki. Mary­
naty doskonałe. Wędzenie i przechowy­
wanie mięsa. Dyspozycję objadów na 

każdy miesiąc i dzień w całym roku.
C en a  BO c e n tó w .

Po  przi imaniu za przekazem kwoty 9 9  
centów uskutecznia się przesyłkę franr-e.

Drukarnia W . M A N I F A  K I E G O .*  
Kopernika lie /ba  7. 1241 1— 1

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyerno techniczne

B. BERGERA
we Lwowie, ul. K aro la  L udw ika 5, 

w domu Wgo P. S romenge:a.

J„ A. Baczews-i
L w ó w

poleca iryśmieultą s .a .ą  
lep iią  od Koniaku

t ib rk ę
Marka: Marka

•  a 
a a

zł. —-70 | 1860 
. — -90 1860
* 1 — 1840

*r. 1-20
, i  lfco  
. .  3-50

P ow yisee ceny są jabryam e , 
w  mieście o 10  ct. na butelce wyieee. 

1031 1 - ?

SYNAPIZMT RIGOLŁOT
J  U Ł i ALA & CC NL.P.

Polecamy nas/e ekwipaże,  powozy landauskie, lan lo lsty , coupś, eaps, mylordo, 
f jt-tony, dorożki zwyczajne i damskie, jako ttż w szysO i1 gospodarskie

H ositarda w Arkuszach 
Ś rodek  dogodny, pew ny , siln ie  odprow adzający na  zewnątrz .

UIEZBĘUNY W KAŻDYM DOMU , '
Dla un lkn ien ia  fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny p o d p n  

koloru  czerw onego na każdem  pudelku  i na arkuszach
Znajduje sit *®e wszystkich aptekach. 

S k ł a d

ikie wózki lab
tiranta5y w najlepszem wykończeniu z gwarancją doskrna-ego wyrobu j'rzy bardzo

przystępnych cenach. 1239 1—30

kład główmy : w Paryżu, 34, z> venue Vlctorii.

r # M v t u x * x t ; n n  u z h  x n x n x x x u
f t ______________________ K

1 Parkiety i posidzki deszczuikowe %
w szelk ie w yrób / sto larsk ie
jako to: o k n a ,  d r z w i  i t. d., jako też o p a s k i  
d o  d r z w i  i l i s t w y  p n d r o g o w e  — pole:a:

F A B R Y K A  P A R O W A  K

B R A C I  W C Z E L A K S
w e  I .w o w l e .  1213 1—?

K X X K X K K X X f c K U C X * X X X X X X K X K X M

P o m a g a  t r a w i e n i a  — d z i e ł u  
z a d z i w i a j ą c o  n a  a p e t j t  — r e ­
s t a u r u j e  n a j b a r d z i e j  z e p s u t y  
ż o ł ą d e k ,  c z y ś c i  k r e w  — o d ż y w  l a  

i  w z m a c n i a  o r g a n i z m :

Kneippów ha
wódka z ziół leczniczych księdza 

Kneippa.
Cena flaszki 1 zł. w. a.

ł  l B K Y K A  M A i S Z Y K

T _  B R E D T A
w O ttynji

(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) przy samym dworcu kolei.

Odlewnia żelaza i bronzu, pracownia 
mechaniczna, kotUrnia i kuźnia parowa.
Dostarcza wszelkie odlewy z żelazamm i bronzu.
Urządza gorzelnie, browary, rafin rjd 
naf.y, młyny, tartaki, cegielnie parowe, 

cukrownie, fabryki drożdży i t. p.
Wyrabia wszelkie aparaty z blachy 
kotlarskiej, oraz kawslki fasonowe 

różnych rozmiarów.

NaJw iI i i S odauttcseulH un p lo rw siy ch  w ystaw ach iw ln to u y cb  
od rok  a  1807 p o c ią w u y .

Używn się kieliszek prz i  obiad en. 
chorzy piją po łyżce z wr.da.

W y ł ą c E n y  r  ł a d

r  Drogneiji Leopolda Lityństieio
Magistra farmacji 

w e  L w o w i e ,  K o p e r n i k a  2 .

Na prowin>ję wysyła się najmaie 
2 flaszki odwrotną pocztą. 1145 1—?

!i

nic
Jak kieliszek naturalnej bez żadnych 
domieszek, starej wódki iytnej, 
podnieca apetyt, ugrzjwa żołądek, 
wpływa pobudzająco na trawienia.

Jest te wódka pierwszorzędnej 
jakości, przewyższa bez wątpienia 
Koniaki i 8tarVi swujem hygienicznem  
działaniem na ustrój i usposobienie.

Jest *o rzeczy wicie wódka kura­
cyjna, naturalna, — którą sumiennie 
mogę każdemu polecić. 1153 1—4 

Do nabycia: 
we -iwowie , handlu Kar. Bałłabaua. 
w Krakowie „ J. Wentzla.
„ Brodach „ Witkowski i Sp.
„ Borszczowie , B. Blumenthal.
„ hyrowie „ J. Strzelecki.
„ D oorotwone „ B. London.
„ Gródka fk. Lwowa) A. Lippas. 
h (lo ilicach  „ S. B irj.
„ Jaśle „ A. Danilewicz.
„ Kułomyi w cukierni Skr yńikiego.
„ Kolbuszowej „ F. Goidamei.
„ 1 itowieka h „ J. Penner.
a Mosuiskaoh n J. Reymański.
B Przemyślu „ M. Krug.
„ „ „ E. Krug.
„ Przeworsku „ 8 . ReymańskL
„ Podhajcacb „ E Adler.
„ Nowym Sączu w hand. J K ostertw - 

wicza i Spółki.
„ Nadwornie „ J. K iilei wskir-
„ Sołotwinie „ R. Sehsffer.
„ Sziget Maro uiosz

(Węgry) w handlu A, Pusztaj.
„ Szigtt Marmorosz

(Węgry) w handlu K. WctezeL  
Tarnowie „ S. Jakubowsfcr,

„ S. Szajna.
» n t  T. Scharlf.

i .  Ustnykach „ W. Rutkowska.
a Żółkwi „ J. Olearczyk.* ,

Z dniem 1. marca 1892
otworzoną została

wielka saia jadali
Ziiumr i gorące przekąski. 
Piwo Pilzneóskie na szklanki. 

Wina austrjackia i węgierskie Itp.
w handlu 1232 1—8

Jana Baczyńskiego

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Llebiga (Compagnie Llobig) dla Austro-Węgler 
Karol B arch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I .  W o llze ile  9 .  701
gk łid y  główna u (  h .  G r u e s u a e e a  i  s y n a  i P ło t i r a  M i k o l a s c h a  we Lwowie.

ś wp Lwowie, ul. Akademicka l 3.

I . i
dla

sm
górzystych dóbr 

Galicji.
wschodniej

W ymogi: Niższy eg /a u in  z leśnictwa, 
biegłotć w piśmie i słowie języka pol­
skiego 1 niemieckiego, zdatnośc do ucią- 
-żliwrj służby górskii j.

laaea 50 zł. miesięcznie, utrzyn anie 
3  sztuk bydła, wolne mieszkanie 1 opał.

Podania, z odpisami świadectw, które 
nie będi) zwrócone należy wnieśó pod 
W- S .  najdalej do 15. marca b. r. do 
Administracji.

I I .

Posada korespondenta
przy większym zarządzie dóbr 
iasowyctk jest do obsadzenia

Wymaga się dokładną znajomość ję­
zyka polskuigo i niemięckiego — ję^JK 
ruski p o ią d a a y — doświadczinie prakty­
czne w h Anulu z materjiłaiBi Urtemi, 
tudzioż i odpowiednią znajomość ustaw 
administr:«b./jnymb w kierunku zastępy-' 
wania przełożonego ubszaiu dworskiego.

Z głoszenia z odpisami świadectw i 
podaniem wymaganej płacy należy wnieść 
do Adm inistracji pod „Koi ispoudenr* do 
15. marca r. b. 1221 1—1

Fła-eiy zawaza żądać wyraźnie: * ^ |

L i ó h i g ’a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
fficias len jest wtedy itlto trawtoiyy (

L i e b l g a  Ekstrakt mięsny słuie
do natychmiastowego przyrzą­
dzenia doskouałegi rosołu } osi' 
nego, jako też do poprawieni 
i zaprawiania smaku wszelkie:¥
rosołów, sosów, ja 'zyn i p> tr, w
mięsnych, i przysparza zaiizei. 
w gosposparstwiu uomowemprz) 
naieżytem u ż y c i u ,  nie :yiko 
n a d z w y c i a j i i ą  w y g o d ę
lecz także w i e l b i *  zaoszczę 
dzenie. — W yciąg ten jes to 
niemniej znakomitym środkien 
wzmacniającym dia wątłych . 

chorych >sób.

.J B Ł S U - F h  L i e l i y

%
lO G O O G O ę

Galicyjski Bank Kredytowy
loczsiay oa Ma 1. Lutego 1890 r.

■w y d a j a

4° o A s y g n a ty  k a s o w e

H I .  Sc J .  S t r o m e n g e r
S k ł a d  p o w o z ó w ,  s i o d e ł  i u p r z ę ż y .

L-dmw, u lic a  K a r o la  L u d  u tk a  l ic z b a  5 .

•łT HAADEL
0 [ 3 E 3 R E k J Y . T ' V

e l i l ń ^ k o - r o s y j s k i c j

u« L w o w ie , p la c  M a r ia c k i  lO  
pi l i ca zbioru inu. o s / g o :

V, kilo C01150..........................zł. 1'60
„ „ Souohong czarni . „ 2 —
„ „ „ zbiór majowy „ S - -
„ „ Keysow czarna . . „ 4 —
„ , Wyslewkl hrrbuciaue . 130
.  „ Wyałowkl/. najlepszifun

herbat . . .  . ' z ł .  160 
Zamówienia z prowincji wy seła 

lię odwrotną pocztą. 1015 1—7 
Ope,kow»'ii» ei« nie li«»v

DZIERŻAWA. 12S3 1 -1

Celem wydzierżaw ienia dóbr miejskich w Żubrzy, Sichowa i Pasiek 
Zubrzyckich, położonych o milę od Lwowa, z obszarem do 888 morgów na 
okres dziewięcioletni, odbędz'e się dnia 15. m arca 1892 o godzinie 11. 
przed południem licytacja w I . Departam encie M agistratu.

Jako  cenę wywołania ustanaw ia się kwotę trzy  tysiące ośmset 
sześćdziesiąt (3.860) zł. w. a. rocznie tytułem  czynszu, płatnegb w lwóch 
półrocznych ratach z góry. Tytułem u ju c ji złożyć należy kwotę, rów na­
jąc się wysokości jednorocznego czynszu. Oferenci winni wnieść do 
rąk  tzefu I. D epartam entu do 14. marca b. r. w łącznie należycie ostem­
plowane, opieczętowane i w wadjum, wynoszące kwotę sześćset (600) zł. 
w. a., zaopatrzone oferty, w których dokładnie podać należy przedmiot 
dzierżawy, tudzież v ysokość ofiarowanego czynszn w słowach. W arunki 
dzierżaw y przejrzeń można w I. Departamencie M agistratu w godzinach 
urzędowych.

Romanowski.

TEBITABLE BdEDRU
PRAWDZIWI LIKIERY BENEDICTINE

O pactw a Fecam p we F ran cji
wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawie11*11 

i obudzająey apetyt
jeden z najlepszych Likierów. 5(3 *

Wymagać, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisom 
głowni, 'dyrygującego opatrzonym.

'2m
Skład główny w FECAMP we Francji- 

Agencja główna w Paryiu, BouIe\iard llausmau 7®. 
Znajduje się w głównych handlach win i korzeni.

L 19489.

z 30 dniowtun wypowiedzeniem i

3n  A s y g n a ty  k a s o w e «
s 8 dniowem wypowiedzeniem,

“NRiyetkls z&i anajdujące się w obiegu Ą7»0/0 A a jg
Ica Ń o w e  x S0 dniowora urypowiedzaaiem oprocentowane 

ęr* 3»*łWK®y e d  d n i #

t y  Ł
m a  ■

O G Ł O S Z E B m
1242 1 - 1

«®]. i ¥0 dniowoxa
3 . ,  M a t  j a  Y S IW B - p o  ^

wypoW kfu^,p<Ti; ft.

%
*;ów, daisi p i . S t r ą g a ! * 1001 1 -7

T r te d n k  nie bę£»l9 płteuiiy.

O - O - O ®  M a - € 2 K > C M » 4 > '

K andydaci, którzy w razie ewentualnego wakansn. zamierzają 
ubiegać się o posadę c. k. inspektora, względnie e k. kontrolora go- 
rsblń w V III względnie w IX . klaBie rangi, no iją prócz, innych d u osią­
gnięcia tej posady przepisanych wym ogów, w ykazać także, iż t  °  U  
egzamin, przepisany rozporządzeniem wys. c. k. Mii sterstwa skar u 
z 19. czerwca 1890 1. 11 513 (dzień. rozp. Nr. 30). \

Egzamina te odbędą się w bieżącym  roku w m iesiącir^uajuwjwys. 
c. k. Ministerstwie skarbu w W iedniu.

Podania o przypuszczenie do egzaminu, opatrzone zn tczkiem item- 
płowym na 50 ct. a. w., należy wnosić dn końca m a r c a 1892 do tej 
o. k. powiatowej Dyrekcji skarbu, w której obrębie kandydat mieszka.

Do egzitn :inu przypuszczeni być mogą tylko tacy kandydaci, któ­
rzy wykażą, iż nie przekroczyli 40 ro k i życia i są ob y . atelami au- 
Btrjackimi, tudzież, iż ukończyli studja chemiczno techniczne w którejś 
z austrjackich szkół politecznicznych i złożyli pierwszy państwowy I 
egzamin w tej szkole przynajmniej z postępem „uzdolnioi.. lub, ż e > 
ukończyli liikołę gorzelnianą z dobrym postępem, wreszi ie, iż przynaj- 
mniei przez jedon rok praktycznie zajęci byli przy technicznym rucni 
gorzelni.

krajowej Dyrekcji skarbu-
marca 1892.

' ■ I W)4pogfrŁ>ii»lBr ii y»<takgjf| .Kim MawsJrL 2 PrulMHWi RoUkiego", pod Franciszka Kattaerą.

. i


